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Ą&węte z CzyteM^i
Numerem tym kończymy trzeci tom naszego wydawnictwa. Dorobek nasz jest też 
coraz większy. Piętnaście zeszytów — 464 strony. To już jest coś.
Ale oczywiście nie na stronice należy liczyć zasługi pisma. Zgrupowaliśmy wokół 
redakcji najlepszych fachowców filatelistycznych, staramy się z numeru na numer 
udoskonalać nasz miesięcznik, wprowadzać nowe działy, urozmaicać treść. Czy droga 
nasza jest słuszna, odpowiedzą sami Czytelnicy w IV ankiecie premiowej, której wa­
runki ogłosimy w następnym numerze.
Od dziś począwszy podajemy kompletne wiadomości o wszystkich nowych znaczkach, 
ukazujących się na całym świecie. Za miesiąc, zgodnie z życzeniami wielu naszych 
Czytelników, umieścimy listę znaczków, które upamiętniły 75-lecie UPLT. Łącznie 
z wymienionymi już w tomie II na str. 64, znaczki te utworzą ładną kolekcję.

Czas najwyższy wpłacić już prenumeratę za tom IV (nry 16—20), która pozostaje 
bez zmiany (700 zł). Także pozostawiamy premię, przyznaną prenumeratorom 
w nrze 10: wszyscy ci, którzy wpłacą należność za tom IV na nasze konto PKO 
(Łódź VII-877) do dnia 20 lutego, mają prawo nadesłać jedno ogłoszenie drobne (do 
dziesięciu wyrazów), które zamieścimy w piśmie bezpłatnie.
Niespodzianką jednak dla naszych Czytelników będzie fakt, że prenumeratę tomu IV 
dla krewnych, znajomych i korespondentów za granicą zniżamy z 940,— do 750,— zł!

Wszystkim Czytelnikom z kraju i zza granicy, którzy przysłali nam wyrazy uznania 
w związku z numerem specjalnym, poświęconym 90-leciu pierwszego polskiego znacz­
ka i 55-leciu polskiej prasy filatelistycznej, bardzo dziękujemy.
Także serdecznie dziękujemy za liczne życzenia świąteczne i noworoczne.

Mieliśmy najlepsze chęci w numerze dzisiejszym zamieścić obiecywaną już wielo­
krotnie tabelę, dającą podstawy do wymiany znaczków z zagranicą. Jednak, w związ­
ku ze zmianą z dniem 1 stycznia taryfy pocztowej (patrz str. 152), na której przede 
wszystkim nasze opracowanie było oparte, gotowa już tabela stała się nieaktualna. 
W dodatku nie otrzymaliśmy dostatecznej ilości informacji od naszych Czytelników. 
Musimy więc znowu rozwiązanie sprawy tej odłożyć.

W nrze 13 PF ogłosiliśmy komunikat komitetu organizacyjnego wystawy PRA­
GA 1950 o wydaniu specjalnych kopert na dzień znaczka pocztowego. W związku 
z tym z Polski do Pragi napłynęło wiele zapotrzebowań. Jeden z naszych Czytelni­
ków z Gryfic nie podał jednak swego adresu i podpisał się nieczytelnie tak, że do 
dnia dzisiejszego koperty nie dostał. Musi on więc jeszcze raz napisać do Pragi.

Nasza lista polskich filatelistów wzbudziła duże zainteresowanie. Do redakcji na­
pływa wiele listów, w których Czytelnicy proszą o zamieszczenie ich także na liście, 
ponieważ... stale czytują, względnie nawet kupują PF. Listy takie dostaliśmy 
ostatnio m. in. od pp. Czesława Kudaly (Gdańsk-Orunia), Lecha Marjana (Kato­
wice) i in. A przecież zaznaczaliśmy wyraźnie, że na liście znajdą się tylko człon­
kowie stowarzyszeń oraz prenumeratorzy PF. Przegląd nie wystarczy więc czytać, 
czy kupować, lecz trzeba go prenumerować!

P. Dr T. Rybiański (Kielce) zwraca uwagę, że na stempelku reklamowym PF, uży­
wanym przez Centralę Filatelistyczną w Warszawie, widnieje 450 zł jako wysokość 
prenumeraty jednego tomu. Istotnie, w wypadku tym przez niedopatrzenie została 
użyta stara pieczątka. (e. d. na str. 128)
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J
AK to już wspomniałem w notatce, 
ogłoszonej w numerze trzecim Prze­
glądu, Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów nie posiada żadnych akt, odno­
szących się do zamówienia i wykona­

nia znaczków drukowanych w Moskwie. 
Chcąc zatem uzyskać autentyczne dane, 
zwróciłem się z początkiem kwietnia 1949 r. 
do Radcy Finansowego przy 
Ambasadzie RP w Mo­
skwie, z prośbą o uzyska­
nie odpowiednich wyjaśnień 
w Państwowej Fabryce 
Znaków Wartościowych 
Goznak. W liście zamieści­
łem w jedenastu punktach 
szereg zapytań, odnoszą­
cych się do okoliczności za­
mówienia znaczków, wyko­
nanych prób, techniki dru­
ku, ilości nakładów lub 
walców, ilości wykonanych 
i nadesłanych znaczków itd. 
Już po tygodniu otrzyma­
łem z Ambasady pismo, za­
wiadamiające, że Radca Fi­
nansowy złożył w związku 
z otrzymaną notatką aide 
memoire w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
i że o wynikach wystą­
pienia niezwłocznie 
W sierpniu nadeszła 
nio do Ministerstwa 
jej podaję poniżej: 
Ministerstwo Spraw 
Nr 93
W związku z aide memoire Ambasady RP 
z dnia 20 kwietnia 1949 r. podaje się dane 
o sporządzeniu polskich znaczków' poczto­
wych w 1944 r.
Zamówienie na sporządzenie polskich zna­
czków pocztowych wartości 25 i 50 gr było 
udzielone przez Polski Komitet Wyzwole­
nia Narodowego. Pertraktacje w powyż­
szej sprawie prowadził attache handlowy 
ob. Chabasiński na polecenie przedstawi­
ciela PKWN w Moskwie ob. Stefana Ję- 
drychowskiego.
Sporządzenie znaczków było uskutecznione

Dnia 21.12.1949 r.
siły postępowe całego 
świata obchodziły uroczyś­
cie 70 rocznicę urodzin wo­
dza międzynarodowego pro. 
letatriatu

]. W. STALI NA
Dzień ten został także ucz­
czony specjalnymi znacz­
kami pocztowymi. Do chwi- 
li oddawiania numeru tego 
do druku nadeszły komu­
nikaty o okolicznościowych 
wydaniach w Czechosło­
wacji, Rumunii i na Węg­
rzech. Szczegóły w „No­
wościach europejskich“ we­

wnątrz numeru.

powiadomi.mnie 
odpowiedź bezpośred- 
P. i T. Tłumaczenie

Zagranicznych ZSRR
Aide mémoire

na. podstawie oryginałów, przedłożonych 
przez zamawiającego i ich autor jest f-mie 
Goznak nieznany. Wzory znaczków, prze­
znaczonych do druku, były aprobowane 
przez ob. Jędrychowskiego.
Wszystkie formy drukowe, negatywy 
i pozytywy — zostały przez Goznak znisz­
czone, a oryginały znaczków pocztowych 

zostały przekazane zama­
wiającemu wraz z wzorami 
(pieczatnymi obrazcami). 
Zamówienie opiewało na 50 
milionów znaczków poczto­
wych, a to po 25 milionów 
znaczków po 25 i 50 gr. 
Goznak sporządził i prze­
kazał znaczków po 25 gr — 
24-990.000 egzemplarzy i po 
50 gr — 15.560.000 egzem­
plarzy. Prócz tego Goznak 
sporządził i przekazał za­
mawiającemu cztery arku­
sze wzorów (obrazców), a 
to dwa arkusze po sto zna­
czków wartości 25 gr i dwa 
arkusze po sto znaczków 
wartości 50 gr.
Część nakładu znaczków 
wartości po 25 gr w ilości 
3.150.000 szt. została wy­
konana sposobem mezzotin- 

zaś część w ilości 21.840.000 
sposobem, typogra- 
różnice w rysunku

to, pozostała 
szt. została wykonana 
ficznym, co tłumaczy 
i odcieniu barwy.
Cały nakład znaczków 
w ilości 15.560.000 szt. został wykonany 
techniką mezzotinto.

Moskwa, 26 lipca 1949 r. 
Jak widzimy, odpowiedź jest lakoniczna 
i nie daje żądanych wyjaśnień co do tech­
niki druku, powodu powstania usterek itd., 
mimo to jednak ustala w sposób oficjalny 
szereg okoliczności istotnych, przede wszy­
stkim zaś wysokość nakładu.
I tak ilość znaczków po 25 gr czerwonych, 
drukowanych sposobem mezzotinto (odmia­
na rotograwiury), wynosi tylko 3.150.000 
sztuk, ponieważ zaś Główna Składnica Ma­
teriałów Pocztowych podaje ilość otrzyma­

wartości po 50 gr
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nych do 18 grudnia 1944 r. znaczków po 
25 gr na 3.720.000 szt., przeto znaczki 
brunatnoczerwone, wykonane typograficz­
nie, były nadesłane w ilości 550.000 szt. 
już w roku 1944.
Jeżeli uwzględnimy, że
1) do przedruku użyto tych znaczków okrą­
gło 2.060.000 szt. (1, 2, 3 zł = 600.000 szt., 
miasta = 1.000.000 szt., Fis = 170.000 szt., 
lotnicze — 290.000 szt., przyjmując, że 
Warszawa brunatna kompensuje się z prze­
drukami 1.50 zł na czerwonych),
2) pozostały znaczne zapasy w handlu i u 
zbieraczy znaczków nieużywanych,
3) okres kursowania tych znaczków był 
stosunkowo niedługi — trzy i pół miesią­
ca — a ich zastosowanie było ograniczone 
przeważnie do kart korespondencyjnych, 
względnie posiłkowego użycia w wypadku 
braku wyższych wartości,
przyjąć można, że znaczki czerwone orygi­
nalnie użyte są znacznie rzadsze od nie­
używanych i nasze katalogi powinny prze­
prowadzić przy wycenie odpowiednią ko­
rektę.
Natomiast ilość znaczków pó 50 gr, przy­
jęta dotychczas na 12.530.000 szt., jest 
w rzeczywistości o przeszło 3 miliony wyż­
sza, co zresztą przy tak wysokim nakła­
dzie, nie ma większego znaczenia.
Ograniczenie nakładu zostało niewątpliwie 
spowodowane pismem Ministerstwa P i T, 
które pismem z dnia 16 stycznia 1945 r., 
AG. 312, skierowanym do Ambasady RP 
w Moskwie, zwróciło się z prośbą o „wstrzy­
manie druku znaczków pocztowych a 25 
i 50 gr, gdyż — w związku ze zmianą ta­
ryfy pocztowej — wydrukowana dotych­
czas ilość jest całkowicie wystarczająca“. 
Aczkolwiek wyjaśnienie Ministerstwa tej 
sprawy nie porusza, to jednak — na pod­
stawie znajomości wykonywania innych 
prac drukarskich przez Goznak dla PKWN 
— mogę przyjąć za pewnik, że druk znacz­
ków nie odbył się w całości jednorazowo, 
lecz w kilku partiach, na co zresztą wska­
zują również odmiany zachodzące w znacz­
kach.
Na uwagę zasługuje w końcu oficjalne 
stwierdzenie ilości wykonanych i nadesła­
nych wzorów (znaczki nieząbkowane), co 
w odniesieniu do prób naszych pierwszych 
wydań, drukowanych w kraju, będzie nie­
stety zawsze kwestią otwartą.
Sądzę, że wyjaśnienie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR będzie jedynym ofi­
cjalnym aktem, wyjaśniającym powstanie 
tych znaczków, zaś dalsze studium tego in­
teresującego tematu, tak wnikliwie ujętego 
przez cenne prace A. Gromskiego i prof. 
Miksteina, może być pogłębione jedynie 
przez badanie samych znaczków.

Stanisław Adamski

(c. d. ze str. 128)
P. Bogusław Kozak (Kraków) pyta się 
o lokal PTF w Krakowie. Podaliśmy go 
ostatnio na str. 119. Natomiast sekretariat 
mieści się w najbliższym Pana sąsiedztwie 
(ul. Sarego 11/9). A oto adresy zagranicz­
ne, o które pyta się Pan: „Bulletin of the 
Polonus Philatelie Society“, 2215 W. Cor­
tez St„ Chicago 22 (111.), USA, „Stamps“, 
2 West 46th St., New York 19 (N.Y.); 
USA.
P. Adam Krajewski (Ząbkowice) pyta się, 
czy ceny katalogowe są podawane za znacz­
ki z gwarancją. Jeśli jest to znaczek droż­
szy i często fałszowany, to tak. W takim 
wypadku znaczek bez gwarancji, choćby 
był w Pana przekonaniu oryginalny, jest 
mniej wart, gdyż nabycie go przedstawia 
dla nowego właściciela pewne ryzyko.
P. Zbigniew Maciejowski (Warszawa) za­
pytuje o adresy niektórych pism. Oto one: 
„Neue Sammlerschau“, Keiserfeldgasse 
11/11, Leoben, Austria, „Sammler-Express“, 
Mohrenstr. 36/37, Berlin W8, Niemiecka 
Republika Demokratyczna, „Welt-Ring“, 
Bücklestr. 1, Konstanz, Związkowa Re­
publika Niemiecka, „Dunavölgyi Filateliai 
Kurir“, Postfiók 43, Budapest 7, Węgry, 
„II Francobollo“, Casela Postale 661, Mi­
lano, Włochy i „Filatelija“, Meduliceva 
ulica 3, Zagreb, Jugosławia. Taryfy ogło­
szeniowe podadzą Panu poszczególne admi­
nistracje.
P. Andrzej H. Stachowski (Poznań), je­
den z „jeszcze młodych“ filatelistów, przy­
słał nam artykulik o historii UPU. Nie­
stety, pisaliśmy o tym już w tomie II na 
str. 87, nie warto więc do tematu tego zno­
wu powracać. Tym niemniej tym pierw­
szym niepowodzeniem proszę się nie zrażać 
i wziąć się poważnie do pracy naukowej 
w filatelistyce, w której tyle jeszcze dzie­
dzin leży odłogiem.
P. Czesław Kudała (Gdańsk-Orunia) pro­
ponuje nam literaturę filatelistyczną. Na 
literaturę zawsze reflektujemy. Prosimy 
o szczegóły.
P. Mieczysław Suder (Bogatynia) porusza 
sprawy wymiany. Wymieniać znaczki z za­
granicą mogą tylko członkowie stowarzy­
szeń filatelistycznych. Bliższe szczegóły 
zamieściliśmy w tomie III na str. 26. Znacz­
ki na łódzkie aukcje filatelistyczne nadsy­
łać mogą jedynie członkowie ŁTF. Po in­
formacje może się Pan zwrócić do wice­
prezesa ŁTF p. Wacława Szoslanda (Łódź, 
Nawrot 107). Oferty na ogłoszenia, za­
mieszczane w PF, prosimy przesyłać bez­
pośrednio do zainteresowanych.
P. Jan Dorożyński (Poznań) przysłał nam 
wierszowany żart pt. „Do przyjaciół gu- 
motelistów“. Bardzo on się nam podobał, 
ale po pierwsze jest zbyt duży, a po dru-
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ANTONI GROMSKl

KASOWNIKI
GENERALNEGO GUBERNATORSTWA

J
AKKOLWIEK dziedzina filatelistyki, 
wymieniona w tytule, nie posiada tak 
wielu amatorów, jak inne jej działy, 
np. chociażby zbieranie kasowników 
okolicznościowych, uzupełnia ona na 

pewno całość zagadnień w skład filateli­
styki wchodzących.
Pomijając jej historyczne znaczenie, które 
daje możność wniknięcia w kształtowanie 
się przemian na naszych ziemiach, studio­
wanie zmian nazw poszczególnych miej­
scowości, wspomnieć tutaj należy o zbie­
raczach tzw. całostek i zbieraczach specja­
lizujących Polskę.
Zamknięty już dzisiaj zbiór GG powinien 
u każdego z ostatnio wymienionych zawie­
rać na ostatnich kartach zespół kasowni­
ków okolicznościowych i ułożony na wy­
cinkach lub całostkach zbiór kasowników 
zwykłych, sklasyfikowanych według •—- do­
wolnego zresztą — klucza, a więc układu, 
jaki podaję niżej, ewentualnie według dat, 
miejscowości itp.
Zbiór taki ma zresztą dla zaawansowa­
nego filatelisty jeszcze i inne znaczenie. 
W razie wątpliwości w autentyczność 
i oryginalność kasowań na droższych 
znaczkach GG, daje on dostateczny mate­
riał do porównań.
Początkującym zbieraczom unaoczni po­
nadto zbiór, skąd pochodzą takie czy inne 
fragmenty kasownika, z wyglądu nie po­
dobne do normalnie używanych kasowni­
ków (linie proste i faliste mechanicznych 
kasowników).
Jednym i drugim wymienione całostki po­
służą w kontakcie ze zbieraczami zagra­
nicznymi i otworzą nowe możliwości wy­
miany na wartościowe nawet znaczki. Na 
rynku naszym znajduje się wiele znacz­
ków GG z kasowaniami dokonywanymi 
później, za czasów polskich, ze względu na

<------------------------
gie obawiamy się, że część Czytelników 
mogłaby go potraktować poważnie, tak jak 
poważnie traktuje „dziewiczą gumę“. Jak 
Pan to zapewne zauważył, PF zwalcza 
także wszelkimi sposobami groźną mafię 
gumozbieraczy! Za pomoc (choć tym ra­
zem z niej nie skorzystamy) w tej akcji — 
bardzo dziękujemy. 

uszkodzenie gumy na znaczkach porzuco­
nych w urzędach pocztowych, zniszczonych 
wskutek wilgoci, zlepienia się itd.
Opracowanie niniejsze nie zakreśla sobie 
objęcia całokształtu zagadnienia kasowni­
ków, zajmuje się bowiem kasownikami 
normalnymi z pominięciem tzw. kasowni­
ków okolicznościowych. Te ostatnie zostały 
już częściowo uwidocznione w poszczegól­
nych katalogach, a — co ważniejsze — 
nie wchodzą one w rachubę, jeżeli chodzi 
o fałszowanie.
Ujmując zagadnienie ogólnie, należy stwier­
dzić staranne wykonanie wszystkich będą­
cych w użyciu kasowników, co przy sto­
sunkowo niezłym, czarnym tuszu do pie­
częci, dawało kasowanie znaczków czyste, 
przejrzyste i czytelne. Ciekawym np. spo­
strzeżeniem jest, że w bardzo dużej ilości 
przeglądniętego materiału porównawczego 
nie spotkano użycia innego koloru tuszu, 
niż podano poprzednio.
Rozmaitość używanych kasowników nie 
była znaczna i da się stosunkowo łatwo 
sklasyfikować i uszeregować.
Pomijając okres przejściowy, który wyka­
zywał czasami dawne kasowniki polskie, 
kasowniki złożone z poszczególnych czcio­
nek gumowych (Pionki pod Radomiem — 
Gorlice), najogólniej wszystkie znaki, kła­
dzione przez pocztę, da się podzielić na:
A) Kasowniki (okrągłe).
B) Stempelki agencji pocztowych (prosto­

kątne).
Kasowniki okrągłe podzielić się da z kolei 
na:

1. Kasowniki ręczne.
2. Kasowniki mechaniczne.

1. Kasowniki ręczne:
a) duże okrągłe,
b) małe okrągłe,
c) okrągłe i owalne ambulansowe (ko­

lejowe).
2. Kasowniki mechaniczne:

a) mechaniczne zwykłe,
b) mechaniczne reklamowe,
c) mechaniczne znakowanie opłat ści­

słego zarachowania.
Wszystkie wymienione rodzaje kasowni­
ków znajdujemy w różnych odmianach, 
które — oprócz słownej charakterystyki — 
najplastyczniej uzmysławiają rysunkowo 
załączone tablice.
W pierwszych tygodniach po uruchomieniu

129



poczty używane były, prócz przygodnie ze­
stawionych i wspomnianych wyżej, kasow­
niki polskie, np. Warszawa 2 (mechanicz­

ny), Rzeszów itd., w krótkim jednak cza­
sie, bo z początkiem 1940 r. wprowadzo­
no nowe, okupacyjne.

/1. KASOWNIKI
1. KASOWNIKI RĘCZNE
a. Duże okrągłe
Stanowią one przeważnie dwa koła współ- 
środkowe o średnicy 28 i 19 mm, oraz prze­
cięte są mostkiem szerokości 8 mm z umie­
szczoną na nim datą (Tabl. I. — 1). Na­
zwa miejscowości, w górnym odcinku pier­
ścienia, złożona jest z liter łacińskich — 
dużych (wersalików), o różnym kroju pi­
sma, na ogół jednak bardzo zbliżonym do 
siebie. Jeżeli chodzi o brzmienie i pisow­
nię, nie spotyka się liter tak typowych dla 
polskiej pisowni jak: ó, ę, ą, ć, ś, ń, ł; wy­
stępują więc: KOŃSKIE a nie KOŃSKIE, 
PRZEMYŚL zamiast PRZEMYŚL itd. 
W dolnej części pierścienia stosowano, jak 
zwykle, pojedyncze, podwójne, a nawet po­
trójnie powtarzające się litery, oznaczają­
ce kolejność kasowników danego urzędu 
pocztowego. Ogólnie, litery te występują 
bez żadnych obramować, spotkać jednak 
można np. jak na kasowniku krakowskim 
obok litery, w tym wypadku litery c, cha­
rakterystyczne dwa krzyżyki, składające 
się z czterech wydłużonych punktów (Tabl. 
I. — 2).
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W napisach miejscowości, które posiadają 
w swych nazwach dodatkowe określenia, 
używane były przyimki pisane małymi li­
terami (pismem tekstowym), np.: STRZY­
ŻÓW ad WISŁOK, RUDNIK ad SAN, 
SĘDZISZÓW b. ROPCZYCE itp.
Data kasownika, mieszcząca się na mo­
stku, przedstawiała się jak następuje: 
03.4.41—10; 10.8.41—16 itd. Zawierała
więc cyfry arabskie, kropki i pauzy.
Kasowniki te używane były na terenie 
wszystkich tzw. Distriktów a to: krakow­
skiego, warszawskiego, radomskiego, lubel­
skiego i w tak zwanym Galizien, w latach 
1940, 1941, 1942, 1943, a nawet czasami 
1944.
Następny rodzaj kasowników, które weszły 
w użycie, wypierając poprzednie, były ka­
sowniki o wymiarach jak poprzednie, uzu­
pełnione tylko dodatkowym napisem. Lite­
rę, oznaczającą oddział, przesunięto w dol­
ny odcinek koła wewnętrznego, a w dolnej 
części pierścienia umieszczono napis, wska­
zujący na wymieniony wyżej Distrikt. Na­
pis ten składał się z wersalików, o kroju 
liter takim jak napis u góry (Tabl. I.—3). 
Jeżeli chodzi o nazwy, to pojawiły się no­
we, w brzmieniu niemieckim. Obok takich 
jak Warschau, Krakau, Lemberg, Tschen- 
stochau, Neu Sandec, Neu Mark, będących 
od początku w użyciu, widzimy Reichshof, 
Landshut, Jaroslau i inne. Na ogół jednak 
w dalszym ciągu większość nazw zacho­
wała dawne brzmienie. Mniejsze miejsco­
wości posiadały jeszcze obok oznaczenia 
Distriktu, nazwę powiatu lub większych 
poczt i tak np. Jedlicze posiadało na dole 
pierścienia napis JASŁO (DISTR. KRA­
KAU). Litery przeniesione zostały do gór­
nego odcinka małego koła, a na ich miejsce 
pojawił się napis — ÜBER (Tabl. I.—4). 
Z odmian dużych kasowników wymienić 
trzeba kasownik SANOKA, miasta powia­
towego, mający na dole powtórzenie nazwy 
powiatu (Tabl. I.—6), kasownik DWIKO­
ZY, posiadający u dołu zaznaczenie nazwy 
powiatu (Tabl. I.—5), kasowniki podobne 
do Tabl. I.—4, tylko z napisem — über — 
pisanym małym literami: np. RANIŻÓW 
über REICHSHOF (DISTR. KRAKAU) 
(Tabl. I.—7), a wreszcie ciekawy kasow­
nik Warszawy (Tabl. I.—8).

b. Małe okrągłe
Prawie równolegle, bo w kilka tylko mie­
sięcy później, k asowano korespondencję 
kasownikami o mniejszych wymiarach, a

18

150



mianowicie o średnicy koła zewnętrznego 
24 mm i wewnętrznego 16 mm. Szerokość 
mostka z datą wynosiła 8 mm, a więc po­
dobnie jak w kasownikach o wymiarach 
większych.

Układ i pisownia nazw miejscowości nie 
odbiega od tychże w kasownikach więk­
szych (Tabl. I.—9). Znaki dat posiadają 
tutaj następujący wygląd: 24 X 41 20, 
czyli mają miesiąc wyrażony cyfrą rzym­
ską, opuszczone kropki pomiędzy cyframi, 
a w miejsce dziesiątek cyfry dnia, wstawia 
się kreski poziome zamiast zer. Zdarzają 
się też kasowniki bez oznaczenia godziny 
nadania (Tabl. I.—11 i 14).
W odmianach widzimy — litery dolne 
w otoczeniu charakterystycznych krzyży­
ków (Tabl. I. -—10 i 11), gwiazdek (Tabl. 
I-—12), wydłużenie mostka datą do obwo­
du koła zewnętrznego (Tabl. I.—13), uło­
żenie litery w dolnym odcinku koła we­
wnętrznego (Tabl. I.—14), opuszczenie 
koła wewnętrznego (Tabl. I.—15), oraz 
podobne jak poprzednio, tylko z gwiazdka­
mi obok litery (Tabl. I.—16).
Następne rodzaje kasowników, które we­
szły w użycie w pierwszej połowie 1941 r. 
wypierając poprzednie, jak to miało miejs­
ce z kasownikami dużymi, to kasowniki 
uzupełnione dodatkowym napisem Distrik- 
tu, położonym w dolnej partii kasownika 
(Tabl. I.—17 i 18). Kasowniki te dotrwały 
do końca okupacji.

c. Koliste i owalne ambulansowe
Ambulanse używały dwojakiego roc 
kasowników.
Duże posiadały kształt owalny o wymia­
rach osi głównych 38 X 28 mm, oraz mo­
stek z podaniem numeru pociągu i datą 
nadania. W górnej części podawana była 
trasa biegu pociągu zabierającego prze­
syłkę (Tabl. IV.—1).
Kasowniki małe nie odbiegały kształtem 
i wymiarami od małych kasowników urzę­
dów pocztowych — posiadając tylk. w gór­
nej części pierścienia napis biegu pociągu, 
a w dolnej numer pociągu (Tabl. IV.—2). 
Z odmian tych kasowników zanotować na­
leży jeden (Tabl. IV.—3).

2. KASOWNIKI MECHANICZNE
a. Mechaniczne zwykłe
Przechodząc do opisania kasowań mecha­
nicznych, wspomnieć należy o kasownikach 
warszawskich i krakowskich jako najczęś­
ciej spotykanych w tym czasie.
Zbieracze, posiadający tylko znaczki bez 
kopert czy odcinki w, niejednokrotnie ze­
tkną się z fragmentami tychże w postaci 

kresek, kresek i części kasowników okrąg­
łych, fal.
Ogólnie podzielić można omawiane kasow­
niki na dwa typy: o liniach kasownika 
prostych (Warszawa), oraz falistych 
(Warszawa i Kraków).
Pierwszym kasownikiem mechanicznym, 

używanym do kasowania przesyłek wycho­
dzących z Warszawy, był przez krótki czas 
kasownik mechaniczny polski Warszawa 1 
(spotykany jeszcze w lipcu 1940 r.), o pię­
ciu liniach łączących kasowniki okrągłe 
o rozmiarach średnicy większej — 28 mm. 
Około września tegoż roku wprowadzono 
mechaniczny kasownik, składający się ze 
wstęgi liniowej o szerokości 25 mm i ka­
sowników okrągłych jednokołowych o śred­
nicy 24 mm, odległych od siebie o 54 mm. 
Wstęga składała się z siedmiu prostych, 
niezbyt równomiernie rozłożonych linii 
(Tabl. II.—1). Używany był przez War­
szawę Cl i C 2. Wskutek zużycia — koła 
kasowników ulegały zniekształceniu przez 
spłaszczanie się kół w owale.
W roku 1944 zastąpiono opisane kasowni­
ki mechanicznymi kasownikami o wstędze 
liniowej 26 mm, złożonej z siedmiu linii 
rozłożonych miarowo. Kasowniki okrągłe, 
o średnicy 28 mm, składały się z dwu kół
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współśrodkowych i oddalone były od siebie 
o 52 mm (Tabl. II.-—2).
Od 1943 wprowadziły Warszawa Cl i C2 
kasowniki mechaniczne o wstęgach fali­
stych, szerokich na 22U2 mm, składających 
się z siedmiu fal. Kasownki okrągłe, o po­
dobnych jak poprzednio wymiarach, odda­
lone były od siebie o 51 mm (Tabl. II.—3). 
Podobne kasowniki pojawiły się i w innych, 
nawet mniejszych urzędach pocztowych, 
np. w Rzeszowie.
Podobnego jak Warszawa, z tą tylko róż­
nicą, że mostek z datą ustawiony był pio­
nowo, używał Kraków (Tabl. II.—4).
Inny kasownik mechaniczny tego miasta 
posiadał pięć linii falistych, o szerokości 
wstęgi 20—21 mm, więcej sfalowanej. Ka­
sowniki okrągłe wchodzące w jego skład, 
posiadały średnicę (jednego tylko koła) 
24 mm i odległe były od siebie o 53 mm. 
Daty (bez mostku) ułożone zostały pozio­
mo. Wymiary powyżej- podane ulegały w 
miarę zużycia zmianom i odchyleniom. Li­
tery dolne obramowane były dwoma kó­
łeczkami (Tabl. II.—5) lub też gwiazdkami.

b. Mechaniczne reklamowe
Rozmaitość tych kasowników jest niewiel­
ka. Jako bardzo częsty występuje kasow­
nik krakowski — GESUND. DURCH . 
VOLLKORNBROT, mniej znany kasow­
nik częstochowski itd.

c. Mechaniczne znakowanie opłat 
ścisłego zarachowania

Mechaniczny znak ścisłego zarachowania 
składa się z trzech części: okrągłego ka­
sownika, napisu firmy wraz z cyfrą kolej­
ności i ilości przesyłek, oraz prostokątnego 
znaku opłaty, składającego się z dwu pro­
stokątów. W mniejszym z nich, wchodzą­
cym w skład większego, umieszczona była 
wartość opłaty.
Używano dwu rodzajów oznaczenia opłat: 
dla druków i gazet 6 gr, dla listów 24 gr. 
Nad kwadratem unosił się orzeł, pod nim 
napis : General Gouvernement.
Najczęściej znaki te odbijane były tuszem 
czerwonym, trafiały się jednak i inne, np 
fioletowe.

B. STEMPELKI AGENCJI POCZTOWYCH
Osobny dział omawianego tematu poświę­
cić trzeba stempelkom agencji pocztowych, 
stanowią one bowiem ciekawe studium obok 
kasowników okrągłych.

TABLICAMI
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Nazwanie tych znaków stempelkami, a nie 
kasownikami — ma uzasadnienie w tym, 
że nie były one używane do kasowania 
znaczka, ale uwidocznienia z jakiej agencji 
pocztowej przesyłka wyszła.
Znane są zresztą dość częste wypadki od­
bijania stempelków na znaczkach, ale jest 
to tylko dowolne interpretowanie przepi­
sów pocztowych, które o tym nie wspomi­
nały. To samo dotyczy odciskania obok 
stempelków dat odejścia przesyłki do po­
bliskiego urzędu pocztowego (Tabl. III.—4, 
9), obok, a nawet wewnątrz (Wodzisław) 
Stempelki z nazwą agencji odciskano naj­
częściej z lewej strony znaczka, trafiają 
się jednak odbicia pod, a nawet nad, czy 
też z prawej strony znaczka. Właściwego 
kasowania znaczka dokonywała poczta 
zbiorcza kasownikiem okrągłym. Powyższe 
dane wyjaśniają istnienie na niektórych 
pojedynczych znaczkach dwu znaków kasu­
jących, tj. części stempelka i kasownika 
okrągłego.
Stempelki agencji posiadały kształt prosto­
kąta, położonego na podstawie dłuższej. 
Wymiary prostokątów wahają się bardzo 
znacznie, bo od 15 X 11 (Tabl. III.—6) do 
52 X 23 mm w stempelku Wodzisławia. 
Najczęściej powtarzają się wymiary 36X14 
37 X 15, 38 X 16 mm.
Ramki stempelków są na ogół zestawione 
jednolicie o ostrych wierzchołkach, trafiają 
się jednak wystające boki, zaokrąglone na­
roża (Tabl. III.—8), zniekształcone boki 
(Tabl. III.—7) i inne. Spotkać też można
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ramki złożone z podwójnie biegnących 
równoległych linii (Tabl. III.—11). Stem­
pelek ten jest jeszcze o tyle ciekawy, że 
zastępował on równocześnie kasownik. 
Poczta w Rohatynie nie odciskała już swe­
go okrągłego kasownika.
Napisy są najczęściej dwuwierszowe (Tabl. 
III.—1), dość często trzywierszowe (Tabl. 
III.—2), oraz jednowierszowe (Tabl. 
III.—3). Brzmienie, jak w kasownikach 
poprzednio opisywanych. Krój liter nato­
miast przeważnie tekstowy; czasami napis 
złożony częściowo z wersalików (Tabl. 
III.—4). Jeżeli chodzi o użycie przyimka, 
prawie zawsze występuje „iiber“ — wy­
jątkowo „bei“.
Kolor tuszu, używanego do odciskania 
stempelków, najczęściej fioletowy, dość 
często czerwony, a czasami inny — atra­
mentowy lub czarny, stemplowy.

W latach 1944 wprowadzono użycie do­
datkowego napisu: „Der Postort heisst: 
Pocztowe oznaczenie miejscowości brzmi:“ 
(Tabl. III.—-10).
Opracowanie kasowań oparto na znacznej 
ilości materiału porównawczego i sądzić 
można, że wyczerpuje ono w znacznej mie­
rze to, co na ten temat powiedzieć można, 
niemniej jest ono na pewno niezupełne. 
Zainteresowani znajdą prawdopodobnie 
jeszcze inne, mniej lub więcej różniące się 
kasowniki lub stempelki, będą to jednak 
nieliczne typy, które podpadać będą ogól­
nie pod któryś z już tutaj opisanych.
Przyznać równocześnie wypada, że mate­
riał służący do opracowania tematu był 
w swej masie dość jednostronny, posiadał 
bowiem przewagę przesyłek z tzw. Distrik- 
tu Krakau, a mniej z innych, pozostałych.

Antoni Gromski

POSŁOWIE REDAKCJI
Najciekawszymi i najrzadszymi z powodu 
krótkiego używania są kasowniki z lat 
1939 40. Są one składane z pojedynczych 
liter, z datami, a często mają jako głów­
ny napis „Deutsche Post Osten“, a pod 
nim dopiero nazwę miejscowości. Przy­
kłady podajemy na tabl. VA, tak z Gener. 
Gubernatorstwa, jak i z części woj. Kra­
kowskiego przyłączonego do Śląska, [Ży­
wiec =Saybusch], Śląska [Bielsko=Bie-
litz] oraz z Poznańskiego [Kalisz], 
Pierwszym jednolitym, ogólniejszym typem 
były kasowniki gumowe o średnicy 33 mm, 
w pojedynczej kolistej obwódce, w środku 
z orłem a pod nim swastyką w wieńcu 
jako godłem niemieckim, z łukowatymi na­
pisami u góry „Deutsche Post Osten“ 
a u dołu nazwa miejscowości np. z Kra­
kowa, Krosna, Szczawnicy itp.
Bardzo dużą różnorodność wykazują 
stempelki agencji pocztowych. Ogólnie 
z uwzględnieniem terenów przyłączonych 
do Śląska i Poznańskiego, możemy je po­
dzielić na następujące typy i rodzaje 
(tab III, VB i VI):
Typ I: bezramkowe, o rodzaj ach

I A. bezramkowe, dwuwierszowe, tyl­
ko z nazwą miejscowości;

I B. bezramkowe, dwuwierszowe, pod 
nazwą miejscowości w drugim 
wierszu określenie nadległego 
urzędu lub dystryktu;

1 C. bezramkowe, pod nazwą miejsco­
wości określenia w dwu wier­
szach.

Typ II: bezramkowe, nazwa miejscowo­
ści podkreślona, a poniżej tej 
kreski bliższe określenia. Znane 
ze Śląska i do niego przyłączo­
nych obszarów oraz z Poznań­

skiego, np. „Miedzybrodz iiber 
Bielitz (Oberschles)“.

Typ III: w ramkach o pojedynczej ob­
wódce

III A. jednowierszowe tylko z nazwą 
miejscowości;

III B. dwuwierszowe, pod nazwą miej­
scowości w drugim wierszu bliż­
sze określenia;

III C. trzy- i więcejwierszowe.
Typ IV: w ramkach o podwójnej obwódce.

TABLICA VA
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Typ V: w ramkach dwu, lub trójdziel­
nych np. „Chotcza Nowa / über 
Radom“ (tabl. VI).

TABLICA VI.
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Bardzo często drugą pieczątką odbijano 
datę obok odcisku stempelka lub na pu­
stym miejscu zostawionym w tym celu 
w obrębie jego ramki, np. „Bodzechów / fiber 
Ostrowiec Kielecki“ „Gidle / iiber Radom­
sko“ (tab. VI).
Wykonanie tych stempelków jest różne, 
rzadko metalowe, przeważnie zaś gumowe; 
napisy różnym krojem liter alfabetu ła­

cińskiego lub gotyckiego, przy czym gotyk 
na Śląsku i Poznańskim jest prawie re­
gułą. W niektórych agencjach o silniej­
szym ruchu były kilkakrotnie zmieniane, 
przy czym zwykle zmieniano także i typ 
wykonania, np. „Borek Fałęcki“ ma w 1940 
typ III A, a w 1942 typ III B; tak samo 
„Brzesko Nowe“; „Kobyłka über War­
schau“ ma w 1942 typ III B, a w 1943 
typ V itp.
Stąd też dział tych stempelków agencyj­
nych, jako wykazujących różnorodność wy­
konania, krótki czas użycia, zasługiwałby 
na bliższe zbadanie lub przynajmniej prze­
kazywanie prywatnie posiadanych okazów 
do Muzeum Poczty i Telekomunikacji w 
Warszawie, ul. św. Barbary 2, celem ze­
brania jak najobfitszego materiału rzeczo­
wego, umożliwiającego ich dokładne opra­
cowanie.

Placówki pocztowe według stanu z 1.5. 
1942 pod względem organizacyjnym dzielo­
no na: 1) urzędy pocztowe [Postämter] 
z podgrupami „Zweigpostamt des Amtes“ 
oraz „Zweigpostamt“; 2) agencje pocztowe 
[Postagenturen] ; 3) biura pocztowe [Post­
büros] oraz 4) pomocnicze placówki pocz­
towe [Posthilfsstellen]. St. M.

ROMAN WINIARSKI

FILATELISTYCZNE WRAŻENIA
ZE ZŁOTEJ PRAGI

Wychodząc w pogodny dzień z dworca Wil­
sona w Pradze, zbliżam się do oczekują­
cego luksusowego autokaru „Cedoku“ (odp. 
naszego „Orbisu“).
— Odjeżdżamy do hotelu za 15 minut — in­
formuje mnie uprzejmie szofer.
Rozglądam się ciekawie dookoła. A to co? 
Naprzeciw, w budynku dworcowym, dość 
duże wystawowe okno z góry na dół wykle- 
jone seriami znaczków, obok każdej serii 
numer i cena, w środku okna mały szyl- 
dzik: „Marie Haufova“.
Nie zastanawiając się wchodzę. Po grzecz­
nym skinieniu głową, odzywam się:
-— Ja z Polsko.
— A, Polsko — przerywa mi dystyngowa­
ny siwiejący już pan. W jednej chwili zna­
lazł się przede mną duży klaser z naszymi 
znaczkami Polski Demokratycznej.
I tu pierwsze spostrzeżenie. U żadnego 
z kupców filatelistycznych w Polsce nie 
znalazłbym znaczków czeskich w takiej ilo­
ści i wyborze. Zainteresowanie znaczkami 

polskimi jest tam dużo większe, aniżeli 
u nas czeskimi.
Gdy sprawa się wyjaśniła, że znaczków 
polskich kupić nie zamierzam, zaczęliśmy 
pogawędkę na tematy filatelistyczne. Ułat­
wiło rozmowę wejście kierownika sklepu, 
władającego biegle językiem polskim. Po 
10 minutach rozmowy byłem już doskonale 
„uświadomiony“ w sprawach filatelistycz­
nych Pragi.
Dowiedziałem się, że sklep p. Marii Hau- 
fovej, który mi tak zaimponował wyglą­
dem wystawy i potężnymi kasami pancer­
nymi wewnątrz, należy do najmniejszych 
w Pradze, że ceny rynkowe w sklepach fi­
latelistycznych kształtują się na aukcjach, 
tzw. „bersach“ filatelistycznych, które od­
bywają się dwa razy w tygodniu, że zain­
teresowanie filatelistyką jest na ogół duże, 
że młodzież masowo garnie się do filate­
listyki.
Tu mimo woli spojrzałem na dwóch chłop­
ców, w wieku lat 13—14, grzebiących od

C. <1. na str. 151
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Na jubileusz

O FALSYFIKATACH ZNACZKÓW Z 1860 R.

Na ogół każdy znaczek fałszywy jest ra­
czej bez wartości handlowej. Zwykłą jest 
bowiem rzeczą, że znacznie więcej jest 
zawsze znaczków fałszywych, niż prawdzi­
wych. Odwrotnie jest jednak, co jest b. 
ciekawe, z fałszywymi znaczkami polskimi 
z 1860 r. Nie wiadomo czym to wytłuma­
czyć, ale są one znacznie (i to grubo) 
rzadsze od prawdziwych. Nie chciałbym, 
aby mnie ktoś źle zrozumiał, że np. apo- 
teozuję polskie znaczki fałszywe. Stwier­
dzam jedynie fakt. Dotychczas bowiem, 
o ile wiem, znane są tylko trzy sztuki fał­
szywe Polski nr 1. Nie przypuszczam, aby 
fałszerz ograniczył się do tych paru sztuk, 
ale możliwe, że zaszły jakieś nieprzewi­
dziane okoliczności, które mu nie pozwo­
liły na puszczenie w obieg większej ilości. 
Po raz pierwszy znalazły się one na rynku 
w kwietniu 1935 r. Pochodzenie ich, jak 
przypuszczać należy, jest z krajów zachod­
niej Europy.
Jak je wykryto, niech opowie następujące 
autentyczne zdarzenie.
— Zdobyłem znaczek, którego brak w Pań­
skim zbiorze. Znaczek z 1860 r. na papie­
rze prążkowanym — dotychczas nieznany. 
Tymi słowy przywitał wchodzącego do 
sklepu p. Rachmanowa — Arkadiusz Pa- 
choński.
Trudno opisać zainteresowanie klienta po 
usłyszeniu tej sensacyjnej wiadomości. 
Niektóre katalogi zagraniczne podawały co 
prawda jako odmianę — znaczek na pa­
pierze prążkowanym, ale tyloletnie poszu­
kiwania nie natrafiły na żaden ślad. A tu 
sensacja 1
Poproszony do gabinetu, p. Rachmanow 
zabrał się do badania. Prążki widoczne jak 
byk. Niepotrzebna nawet mocna żarówka, 
ani lupa. Typowe prążki, takie jakie spo­
tyka się na znaczkach rosyjskich.
— Kupuję ten znaczek! Ile płacę? — padło 
zapytanie.
Oczywiście, cena była dość słona.
Każdy wytrawny badacz, nim kupi jakiś 
znaczek szczególnie drogi, musi go dokład­

nie obejrzeć, czy nie jest uszkodzony, re­
perowany itd. Lupa poszła w ruch. I tu 
nowa sensacja!

Coś nie jest w porządku. Coś nie zga­
dzają się ząbki, druk jakiś niewyraźny, 
wreszcie — litery! Całkowicie .inny napis, 
litery rosyjskie nie odpowiadają alfabe­
towi.
W pierwszej chwili p. Rachmanow był za­
sugerowany prążkowaniem, nie zwrócił 
uwagi na sam znaczek. Badanie jednak 
znaczka wykazało, że jest to znaczek fał­
szywy !

*
Niedawno, przeglądając jeden ze starych 
zbiorów, natknąłem się na znaczek, który 
już na pierwszy rzut oka wydał mi się 
fałszywy. Myślałem, że zrobiłem nowe od­
krycie. Jednak okazało się zupełnie co 
innego.
Znaczek był na pół falsyfikatem, jeżeli tak 
go nazwać można. Po bliższym jego prze­
studiowaniu okazało się, że był on repe­
rowany. Składał się z kilku części orygi­
nalnych, przy czym cały płaszcz heral­
dyczny wraz z napisem rosyjskim został 
domalowany ręcznie. Napis rosyjski wy­
pad! bardzo nieudolnie.
Znaczek miał zupełnie inne ząbkowanie. 
Papier gruby (prawdopodobnie podlepiony) 
i guma, oczywiście, dorabiana.

*
Mówiąc już o falsyfikatach, wspomnieć na­
leży o podmalowanych, ewentualnie doma­
lowanych stemplach. Ponieważ u jednego 
z wielkich zbieraczy tego znaczka zapo­
trzebowanie na różne numery kasowników 
było duże, znalazł się nijaki p. J. P., który 
piórkiem czy pędzelkiem poprawiał nie­
które numery. Np. z kasownika nr 1, ro­
bił nr 11 itp. Zależało to od tego, jaki nu­
mer potrzebny był do owego zbioru. Fał­
szerstwo to jednak zostało wcześnie odkry­
te i omawiany fałszerz zaprzestał swej 
„pracy malarskiej“.

Tadeusz Gryżewski

^CZY JUŻ MASZ NR 14 „PRZEGLĄDU FILATELISTYCZNEGO",  ̂

POŚWIĘCONY 90-LECIU PIERWSZEGO POLSKIEGO ZNACZKA 
I 55-LECIU POLSKIEJ PRASY FILATELISTYCZNEJ?



WIELKA LICYTACJA
ZNACZKÓW POLSKICH Z 1860 ROKU
Z artykułu o zbiorach znaczków polskich 
dowiedzieliśmy się o zbiorze A. Feberge- 
go (patrz str. 103).
Latem 1939 r. polski świat filatelistyczny 
zaalarmowany został wiadomością, że Fa- 
berge zdecydował się sprzedać swój zbiór 
i oddał go na licytację znanej firmie auk­
cyjnej Harmera w Londynie. Termin zo­
stał ustalony na 9—10 października 1939 r. 
Czekaliśmy z ciekawością na katalog li­
cytacyjny, ostrząc sobie zęby na kupno 
niektórych okazów.
Wojna wybuchła; zostaliśmy odcięci od 
świata. Z tej samej przyczyny licytacja 
została odłożona i odbyła się w marcu 
1940 r.
Dopiero teraz, dzięki uprzejmości p. Fil- 
cka z Londynu, udało się nam przejrzeć 
ten katalog, z którego możemy podać sze­
reg danych, interesujących polskich zbie­
raczy.
Za cały zbiór znaczków polskich osiągnię­
to ogólnie £ 946 (oczywiście nie zdewaluo- 
wanych).
Aukcja została podzielona na następujące 
grupy:
1) Znaczki niestemplowane, za które 
osiągnięto ogółem £ 92/6/6. Najdrożej po­
szedł jeden znaczek niestemplowany za 
2/15/0, z uszkodzoną ramką za £ 3/10/0.
2) Znaczki luźne lub na wycinkach. By­
ło ich wszystkiego 440 sztuk i sprzedano 

je za £ 284. Jeden pasek pionowy z czte­
rech sztuk poszedł za 9 £, drugi, gdzie 
była uszkodzona ramka, również za tę su­
mę, pasek z 5 sztuk osiągnął £ 14, a zna­
czek ze stemplem czerwonym rosyjskim 
„Warszawa“ — 9 £.
3) Listy. Było ich 346 i sprzedano je za 
404 £. Koperta z paskiem trzech sztuk 
osiągnęła 4/10/0, zaś z czerwonym stemp­
lem miastowym polskim „Warszawa“ 
— 9 £.
Osobną grupę stanowiły znaczki rosyjskie 
ze stemplami polskimi, które sprzedano za 
£ 115/8/0. Tu najciekawszy był znaczek 
rosyjski nr 1 z czerwonym datownikiem 
„GRANICA“ (10 £).
Ostatnią grupą były koperty (całostki), 
wydane w Królestwie Kongresowym. Zbiór 
ten zawierał 26 sztuk. Osiągnął on 48 £. 
Do unikatów należy — koperta peter­
sburska, używana w Warszawie (£ 5/5/0), 
koperta do biletów wizytowych ze znakiem 
za l’/a kop., używana (6/10/0).
Poza tym sprzedano arkusz z projektami 
znaczków oraz odcisków stempli znaczko­
wych na koperty i oryginalne odbitki 
z matrycy — za ogólną sumę 18/5/0 £.
Ogólne wrażenie z licytacji można streścić 
następująco: małe stosunkowo zaintereso­
wanie (trudno się dziwić -— wojna), ce­
ny na ogół umiarkowane. Nabywcami byli 
raczej kupcy, niż zbieracze.

— t-IJ

r "s
This number is the last of the third volume. No. 16, the first one of the fourth 
volume, will appear on February, the 28th 1950.
The subscription for fourth volume $ 2 please send on our bank account — PKO 
Łódź, nr VII — 877.
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POLSKIE

Znaczki pocztowe
Grudzień, jak to już u nas 
staje się zwyczajem, był 
najpłodniejszy w nowe wy­
dania.
A więc zarządzeniem mini­
stra poczt i telegrafów z 
dnia 2 grudnia została do­
puszczona do sprzedaży 
i obiegu z dniem 5 grudnia 
okolicznościowa seria znaczków opłaty z 
podobiznami naszych tegorocznych „jubila­
tów“: 10 zł (fioletowy) — Mickiewicz,
15 zł (wiśniowoczerwony) — Szopen i 35 zł 
(ciemnoniebieski) — Słowacki.

POXZTA POLSKA

Zarządzeniem z 12 grudnia został wydany 
z dniem 15 grudnia znaczek opłaty z po­
dobiznami Mickiewicza i Puszkina: 15 zł 
(szarof ioletowy).
Wreszcie 20 grudnia weszły do obiegu za­
powiadane już w poprzednim numerze (za­
rządzenie z 23 listopada) trzy dodatkowe 
wartości z okazji Kongresu Jedności Ru­
chu Ludowego: 5 zł (czerwonobrązowy), 
10 zł (czerwony) i 35 zł (sepia).
Rysowników i rytowników wszystkich tych 
znaczków już podawaliśmy, pisaliśmy też 
już o sztychach „jubilatów“ (str. 42) 
i znaczków kongresowych (str. 112), wre­
szcie reprodukowaliśmy projekty znaczków 
z Mickiewiczem, Szopenem i Słowackim w 
nrze 11, a motyw znaczków ludowych 
w nrze 14. Dziś więc reprodukujemy tylko 
znaczek z Mickiewiczem i Puszkinem, przy 
czym podkreślić musimy, że sztych Brand­
ta nie jest zbyt udany, choć druk tym ra­
zem jest dużo lepszy (wszystkie linie są 
wyraźne i nie pozamazywane).
Szczegóły techniczne (rozmiary, ząbkowa­
nie) wszystkich tych znaczków są ' 
jakie opisywaliśmy przy wydaniu 
Numeracja arkuszy: pod 95 i 96 ( 
ludowców), nad 5 i 6 (5 i 35 zł h 
ców) lub obok 50 i 60 znaczka ark 
(pozostałe znaczki). Nakład wszyst 
tych znaczków po 500 000 sztuk, przy ci 
wartości kongresowych za 5 i 10 zł zai 
wiono, w związku ze wzmożonym zaj 
trzebowaniem przedświątecznym, drugi n 
kład: 5 zł — 5 mil. i 10 zł — 10 milionó 
egzemplarzy.
Tymi wydaniami zamknęliśmy rok 1949. 
Przypomnijmy sobie, co on nam przyniósł:

POLISH
NEW ISSUES

Postal stamps
As usual in Poland, De­
cember was the most fruit­
ful in new issues month of 
the year.
So by order of the GPO of 
December the 2nd there was 
introduced into circulation 
and put on sale on Decem­
ber the 5th a special „Men 

of the Year“ series: 10 zł violet — Mickie­
wicz, 15 zł cherry-red — Chopin and 35 zł 
dark blue — Słowacki.
By order of the 12th was issued on the 15th 
a stamp with Mickiewicz and Pushkine:
15 zł greyish-violet.
On the 20th entered the circulation the al­
ready announced (order of November the 
23rd) three more denominations of special 
series (Congress of United Peasant Move­
ment) : 5 zl reddish-brown, 10 zl red and 
35 zl sepia.
We have already given the names of the 
designers and engravers of all these 
stamps, we wrote about the engravings of 
the „Men of the Year“ (page 42) and 
about the Congress stamps (p. 112), we 
reproduced also the projects of Mickiewicz, 
Chopin and Słowacki stamps in No. 11 and 
the Congress ones in No. 14. To day we 
only give you the reproduction of Mickie­
wicz an Pushkine stamp. We must admit 
that Mr. Brandt’s engraving is none too 
good, but the printing this time much bet­
ter, the lines are clear and not blotted.
In technical particulares these stanm" 
not differ from the UPU one= 
are numbered: under
(10 zł Congres" ' 
(5 zł p" ’

_ uttl
—me the 50th 

.deal issue of every
. ine two Congress stamp» A 

-nd 10 zl) were very much needed^® 
xcr the Christmas correspondence, so tliga^B. 
had to order the second issue 
lions and 10 zl —
With these editions 
Let us recall ^?nat
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Znaczki opłaty Postage stamps
1. Obiegowe (Bierut) szt. 3 15,— 1. Current (Bierut) 3 stamps 15 zł
2. Kongres Zw. Zaw. n 3 23,— 2. Trade-Unions Congress 3 23 zł
3. 5-lecie PKWN 3 60,— 3. 5 years of the PKWN 3 „ 60 zł
4. 75-lecie UPU ,, 3 116,— 4. U.P.U. 3 „ 116 zł
5. Kongres ZSL ,, 4 65,— 5. Peasant Congress 4 „ 65 zł
6. „Jubilaci“ ,, 3 60,— 6. „Men of the Year“ 3 „ 60 zł
7. Mickiewicz i Puszkin ,, 1 15,— 7. Mickiewicz-Pushkine 1 15 zł
Znaczki dopłaty 2 250,— Postage Due stamps 2 „ 250 zł
Ogółem więc w roku 1949 przybyły nam 
do zbiorów 22 znaczki o nominalne 604,— 
złote, co wobec 45 znaczków i 2 bloków 
w roku 1948, na które wydać trzeba było 
2.236 zł — jest ogromnym postępem.
Rok 1949 przyniósł nam także wreszcie 
druk wklęsły ze stalorytów, który — choć 
jeszcze nie doskonały — popchnął naszą 
twórczość znaczkową znacznie naprzód. 
Z 22 znaczków: 8 było drukowanych roto­
grawiurą, 3 offsetem bimetalicznym, a 11 
— drukiem wklęsłym ze stalorytów.
31 grudnia 1949 r. miała zakończyć swą 
produkcję rotograwiurową Drukarnia Na­
rodowa w Krakowie. Ze względów tech­
nicznych jednak jeszcze przez pewien czas 
znaczki obiegowe będą częściowo drukowa­
ne w Krakowie wklęsłym drukiem siatko­
wym.
Czas już przejść do omówienia programu 
wydawniczego na rok 1950. Niestety — ze 
względu na wiele trudności — nie dało go 
się dotąd ustalić. W możliwościach wydań 
okolicznościowych zorientowali się już jed­
nak nasi Czytelnicy, studiując wyniki III 
ankiety (str. 118).
Już 1 stycznia 1950 r. miał ukazać się 
znaczek okolicznościowy z okazji III Kra­
jowego Zjazdu Zw. Zaw. Prac. Poczt i Te­
lekom. (21—23.1.50), by w ten sposób 
pocztowcy mogli uczcić jednocześnie i 90- 
lecie pierwszego polskiego znaczka. Ze
względów technicznych jednak wydanie to 
uległo pewnej zwłoce. Być może, że ukaże 
się ono mimo wszystko jeszcze przed 
21 stycznia. Ostatecznie zatwierdzono na 
znaczek ten projekt R. Kleczewskiego (li­
stonosz wiejski). Rytuje B. Brandt.
Do chwili oddawania numeru tego do dru­
ku nominał (prawdopodobnie 15 zł), barwa 

nakład (około 250 tys.) nie były jeszcze 
S "o 2£*twierdzone.

£ % o gnaczek lotniczy (500 zł — czerwony), za- 
, « powiądany na grudzień, został -— mimo to,
’ g & ie jest już gotowy — wstrzymany, by nie 
g £ »Sbbcią/.ać nadmiernie kieszeni filatelistów 

■g'o (w ogr.udniu 7 nowych znaczków!). Ukaże 
zapewne w styczniu lub lutym.

^gijw^olzciife wsPomnieć warto, ale bez żad- 
zpbowiązań, że planowany jest w 

g jg^znaczek, upamiętniający

I
.«
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So we had altogether 22 stamps in total 
value of 604 zł, it shows a great progress 
for in 1948 there were 45 stamps and 
2 blocks on which one had to spend 2.236 zł.
The year 1949 brought us at last the re­
cess print from steel-engravings, which 
though not yet perfect, nevertheless con- 
tibuted very much to the progress of our 
philately. Out of 22 stamps 8 were printed 
in rotogravure, 3 in bimetallic offset and
II in recess print from steel-engravings.
On December the 31st was to end its roto­
gravure production the Nat. Print. Office 
in Kraków. But because of technical 
grounds the current stamps will be for 
some time more printed partly there in 
the same way.
And now is the time to talk about the co­
ming issues. Alas, the programme is not 
yet fixed. Our readers may of course sur­
mise a lot from studying the answers to 
our III pool (page 118).
Already on January the 1st was to appear 
a special stamp on the occasion of the
III National Congress of Postal Workers 
Trade Union (21—23 Jan.). The stamp 
was to appear so soon in order to comme­
morate at the same time the 90th anniver­
sary of the first Polish stamp. But again

Foreign translations by JERZY BRODZKI

because of technical difficulties this edi­
tion is late. Maybe it will come out before 
January, 21st? The design is by Mr. Kle- 
czewski (A country postman), engraving 
by Mr. B. Brandt. Until now the deno­
mination (15 zl?), the colour and total 
issue (250.000?) were not yet decided upon.
The airmail stamp in value of 500 zl (red.), 
announced for December was withheld 
although the issue is ready, and that in 
order not to encumber too much the pockets 
of the collectors (7 issues in December). 
It will appear probably in January or 
February.
And at last it is already spoken about 
a stamp on the occasion of the Rebuilding 
of Warsaw.



Karty pocztowe
Do wiadomości z poprzedniego numeru 
o kartach pocztowych z przedrukiem i na­
drukiem sloganu dodać musimy, że dotąd 
znane są jego trzy rodzaje.
Pierwszy na kartach z wielkimi Pola­
kami (22 sztuki): czarny przedruk i czar­
ny slogan 5-wierszowy.
Drugi na tych samych kartach: karmino­
wy przedruk i karminowy slogan 6-wier- 
szowy.
I wreszcie trzeci na kartach ze znaczkiem 
Pniów, tak na nakładzie z VIII. 47 (10 
mil.), jak i z VIII. 48 (3 mil.): czerwony 
przedruk i czerwony slogan 5-wierszowy.

Postal cards
As supplement to our last number news 
about the new overprints on the postal 
cards we have to add that there are three 
kinds of these:
1. On the cards with great Polish men 

(22 pieces) — black overprint and black 
lettered slogan in 5 lines.

2. On the same cards — carmine overprint 
and carmine slogan in 6 lines.

3. On the cards with Pniow (issue VIII. 
47-10 mill, and issue VIII. 48-3 mill.) — 
red overprint and red slogan in 5 lines.

Przede wszystkim reprodukujemy dziś opi­
sany już w poprzednim numerze kasow­
nik, używany przez u.p. Warszawa 1-Kiosk 
Politechnika w dniach od 27 do 29 listopa­
da z okazji Kongresu Jedności Ruchu Lu­
dowego.
W grudniu były w użyciu tylko dwa nowe 
datowniki okolicznościowe.
Pierwszy z nich, opisany i reprodukowa­
ny już w numerze 12 (str. 43), był w uży­
ciu od 4 grudnia przez u. p. Wrocław 1 
i Wrocław 2 (oba kasowniki z jedną gwiaz­
dką) z okazji Wystawy Jubileuszowej Mi­
ckiewicz—Puszkin.
Drugi z nich używany był w dniach od 15 
do 17 grudnia przez u. p. Warszawa 1 
i Warszawa 2 (oba kasownika z jedną 
gwiazdką) z okazji Konferencji Konstytu­
cyjnej Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. 
Zaw. Prac. Rolnych i Leśnych.
Wreszcie od 2 stycznia do 31 marca br., w 
związku z akcją walki z krzywicą, urzędy 
p.t. Warszawa 1, 2 (dwa datowniki), 4, 9, 
12, 24,’26, 33 i 36 używają okolicznościo­
wego kasownika, także dziś reprodukowa­
nego.

Na styczeń, do chwili oddawania numeru 
tego do druku, przewidziany był tylko je­

szcze jeden datownik z okazji kongresu 
pocztowców.

■ *»-
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Rozporządzeniem ministra poczt i telegra­
fów z dnia 29.12.49 r. (Dz. Tar. Poczt, 
i Tel. Nr 13, poz. 38) z dniem 1 stycznia 
br. obowiązuje następująca taryfa na abo­
nament odcisków datowników okoliczno­
ściowych :
1. za umieszczenie odcisków datownika na 

kopercie dostarczonej przez pocztę:
a. opłata manipulacyjna za 1 kwartał 

roku kalendarzowego lub jego część 
300 zł, a ponadto

b. za każdą dostarczoną przez pocztę 
kopertę ze znaczkiem pocztowym, za­
opatrzoną w odciski datownika — 
opłata równa wartości znaczka pocz­
towego nalepionego na kopercie;

2. za umieszczenie odcisków datowników 
na kopertach dostarczonych przez same­
go abonenta:
a. za każdy znaczek przeznaczony do 

ostemplowania datownikiem okolicz­
nościowym — 5 zł,

b. jeżeli datownik okolicznościowy znaj­
duje się w urzędzie, w którym abo­
nent nie jest zarejestrowany — opła­
ta za list polecony odpowiedniej wagi 
za przesłanie kopert oraz ryczałtowa 
opłata 35 zł za zwrot kopert.

KONGRES JEDNOScT
RUCHU LUDOWEGO

27.11.49.15 iLEp
27-29-XI-1949

KONFER. KONST. MIĘDZYNAR. 
ZRZESZ. PRAC.ROLN I LE$N.

TRAN
chroni

-2.-J.1S5O. z / Yx
\ /PRZED

KRZYWICA
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■ AUSTRIA a
(12) 17 listopada ukazała 
się nowa seria znaczków 
dopłatnych: 1, 2, 5, 10, 
20, 30, 40, 50, 70, 80 gr 
(czerw.), 1, 1,20, 1,35, 1,70, 

2, 5 i 10 sz (czerw, fiolet.). 
Druk wypukły. Rys. E. 
Schroni.
Do serii obiegowej do­
szły 2 nowe wartości: 80 
(czerw.) i 90 gr (fiolet, 
brun.). Prócz tego znaczek 
40 gr zmienił kolor z fio­
letowego (p.t.I,s.8) na zie­

lony. Sprzedaż od 30.11, 
obieg od 3.12.49.
Z okazji „Dnia znaczka 
pocztowego 1949“ dnia 30.11 
do sprzedaży a 3.12 do o- 
biegu wszedł znaczek oko­
licznościowy: 60 + 15 gr 
(czerw.). Druk wklęsły ze 
stalorytu. Rys. W. Da­
chauer, ryt. H. Woyty. Na­
kład: 680 tys.
50-lecie śmierci kompozy­
tora Karola Millöckera ucz­
cił 31.12 (w sprzedaży od 
27.12) 1 znaczek: 1 sz (stal, 
nieb.). Druk wklęsły ze sta- 

lorytu. Rys. W. Dachauer, 
ryt. F. Lorber. Nakład: 
600 tys.
Nakład serii UPTJ (p. 
str. 44): 600.000 serii.

■ BELGIA ■

(14) Seria przeciwgruźli­
cza, która weszła do obiegu 
oficjalnie 20.12 (mamy ko­
pertę, na której znaczki te 
są skasowane 19.12 — ?), 
składa się z 9 wartości: 
20 + 5, 65 + 10, 90 + 10 c, 
1,20 fr + 30 c, 1,75 fr + 
+ 25 c, 3+1,50, 4+2, 6+3 
i 8 + 4 fr. Na czterech 
pierwszych znaczkach, wy­
konanych trójkolorowo ty- 
pografią, widzimy kwiaty, 
na pozostałych (staloryt) 
dalsze portrety z senatu. 
Sprzedaż do 28.2, obieg do 
30.9.50.
■ BUŁGARIA ■

(14) 31.10 uczczono straż­
ników granicznych 3 znacz­
kami: 4 (miedz.), 20
(ultram.) i 60 1 (c. oliwk.).

■ CZECHOSŁOWACJA ■
(13) 11 grudnia, z okazji 
II kongresu Zw. Zaw., uka-
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zały się 2 znaczki: 1 (ziel.)
1 2 Kcs (brun.). Rys. J. Ko- 
tik, ryt. L. Jirka i J. Mra- 
czek.
18 grudnia, w dniu znacz­
ka pocztowego, ukazały się
2 znaczki „Dietem 1949“:
I, 50+0,50 (ziel.) i 3+1 Kcs 
(czerw, brun.). Rys. R. 
Szvab, ryt. J. Schmidt i 
B. Housa.
Tegoż dnia wydano 2 znacz­
ki z dopłatą na Czerwony 
Krzyż: 1,50 Kcs + 50 h 
(brun. czerw.) i 3+4 Kcs 
(czerw.). Rys. T. Novako- 
va, ryt. B. Housa.
Wreszcie 21.12 dwa znacz­
ki uczciły 70-lecie urodzin
J. W. Stalina: 1,50 (szaro- 
ziel.) i 3 Kcs (brun.). Rys. 
i ryt. J. Mraczek i J. 
Schmidt.
Do pierwszych 3 serii wy­
dano specjalne koperty 
pierwszego dnia.

■ FRANCJA B

(13) 19 grudnia ukazała 
się seria pór roku (wg pła­
skorzeźb Bouchardona na 
fontannie przy ul. Grenolle 
w Paryżu): 5+1 (ziel.) — 
wiosna, 8+2 (żółt.) — lato, 
12+3 (fiolet.) — jesień i 
15+4 fr (nieb.) — zima. 
Rys. i ryt. J. Piel.

■ HOLANDIA B
(14) Do serii obiegowej do­
szła piętnasta wartość: 6 e 
(j. nieb.).

■ JUGOSŁAWIA B

(12) W czasie od 5 do 13.
11.49, z okazji tygodnia 
Czerwonego Krzyża, były 
używane 2 znaczki obo­
wiązkowej dopłaty o jedna­
kowym rysunku i nomina­
le: +0,50 d. Jeden z tych 
znaczków (brun. / czerw.) 
był używany przez wysy­
łających, drugi (fiolet. /

czerw.) był nalepiany przez 
pocztę na listy nieofranko- 
wane pierwszym. Offset.
Z okazji 100-lecia kolei ju­
gosłowiańskich 15.12 uka­
zały się 4 znaczki: 2 (ziel.), 
3 (czerw.), 5 (nieb.) i 10 d 
(pomarańcz.) oraz blok lot­
niczy ze znaczkiem 10 d 
oraz odpowiednimi napisa­
mi i winietą (fiolet.) w po­

łowie nakładu ząbkowany, 
a w połowie nie. Rotogra­
wiura.
Przez przedrukowanie 2 
znaczków opłaty (3'8 i 
10/20) oraz 2 służbowych 
(3/8 i 3/12 d) uzykano 4 no­
we znaczki opłaty.
■ LUKSEMBURG ■

(14) 22.12 dwa znaczki do­
szły do serii obiegowej (ra­
zem więc już 11): 60 (żółt. 
brun.) i 80 c (ziel.).
■ MONACO«
(11) W grudniu ukazała 
się seria z podobiznami 
księcia Rainiera III i księ­
żny Szarlotty (z dopłata­
mi na Czerwony Krzyż): 
10+5 (fiolet, brun.) i 40 + 5 
(c. ziel.) — sztych Serres‘a 
oraz 15+5 (ceglasty) i 
25 + 5 fr (łupkowonieb.) — 
sztych Mazelina. 4 takie 
serie, oddzielone odowied- 
nimi napisami na kształt 
krzyża, tworzą arkusik. 
Część nakładu perforowa­
na, a część nie.
27 grudnia 3 znaczki uczci­
ły 75-lecie UPU: 5 (ziel.), 
15 (karmin.) i 25 fr (nieb.). 
Rytował Gandon.
■ NORWEGIA B

(12) Na skutek dewaluacji, 
1 grudnia został przedru­
kowany nową wartością 
1 znaczek z 1946 r.: 45 '40 o 
(nadr. czar.).
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■ RUMUNIA ■

(14) 10.12, z okazji konfe­
rencji konstytucyjnej Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia 
Pracowników Transportu, 
wydano 2 znaczki: 11 
(nieb.) i 20 1 (czerw.) z 
kuponami. Rys. C. Muller. 
Heliograwiura. Połowa na­
kładu nieząbkowana.
70-lecie urodzin J. W. Sta­
lina uczcił 21.12 jeden zna­
czek: 31 1 (oliwk.). Rys. 
I. Dumitrana. Heliograwiu­
ra. Połowa nakładu nieząb- 
kowana.

■ SAARA ■
(13) 30.11 wydano 5 dal­
szych wartości obiegowych 
(p.t.II, s. 112): 10 c (brun. 
fiolet.), 1 (czerw.), 12 
(ziel.), 25 (nieb.) i 100 fr 
(brun.). Heliograwiura. 
Rys. Winter, Tscherovsky, 
Mees, Schnei i Winter.
■ SA N *M  A R I N O ■
(11) 29 grudnia uczczono 
75-lecie UPU jednym znacz­

kiem: 100 1 (nieb./fiol.).
Rys. R. Franzoni, ryt. V. 
Nicastro.

■ TRIEST H
(14) W strefie A z jedno- 
wierszowym nadrukiem wy­
dano 3 dalsze włoskie znacz­
ki obiegowe: 5, 10 i 100 1, 
4 okolicznościowe (p. s. 46), 
1 lotniczy: 100 1, 3 dopła­
ty: 1, 5 i 10 1, „Recapito 
autorizzato“: 15 1 oraz 2 
pączkowe: 20 i 200 1.
W strefie B seria lotnicza 
(p.s.21) zmieniła wartości: 
1 d/1 1, 2 d/2 1, 5 d/5 I, 10 
d/10 1, 15 d/25 1, 20 d/50 1 
i 30 d/100 1. Nakład: 116, 
82, 65, 63, 22, 28 i 28 tys.

■ WĘGRY«
(14) Dzień znaczka poczto­
wego uczcił 11 grudnia 
1 znaczek: 50 f (c. fiolet.). 
Heliograwiura. Zabk. 12 : 
: 12>/2. Nakład: 175 tys.
egz. w bloczkach po cztery. 
21.12 trzy znaczki uczciły 
70-lecie urodzin J. W. Sta­
lina: 60 f (czerw.), 1 (nieb.) 
i 2 ft (czerw, brun.). Rys. 

i ryt. Z. Nagy. Ząbk. 12'/2 : 
: 12 i nieząbk. Nakład: 
5.000, 2.000 i 500 tys.

■ WŁOCHY ■ 
(12) 28 grudnia 1 znaczek 
uczcił 200-lecie śmierci kom­
pozytora D. Cimarosy: 201 
(szarołup.). Rys. E. Pizzi.
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Rotograwiura, papier ze zn. 
wodn. W obiegu do 30.6.50.

■ Z SR RM

(14) W październiku i li­
stopadzie ukazały się na­
stępujące znaczki: 30-lecie 
śmierci Czapajewa: 40 kop. 
125 rocznica urodzin poety 
Nikitina: 40 kop. i 1 rbl. 
125-lecie Teatru Małego w

Moskwie: 40, 50 kop. i 1 
rbl. 32 rocznica rewolucji 
październikowej: 40 kop. i 
1 rbl. Znaczki lotnicze: 50, 
60 kop, 1, 1, 1, 1, 2 i 3 rbl. 
Zamknięcie sezonu sporto­
wego: 20, 40, 50 kop, 1 i 2 
rbl. Hodowla bydła: 40 kop 
i 1 rbl. Przemysł budowy 
maszyn: 25, 40, 50 kop i 1 
rbl. Dzień konstytucji: 40 
kop.

NOWOŚCI ZAMORSKIE —OVERSEAS NEW ISSUES
AFGANISTAN
4 rocznica ONZ: 125 p (c. ziel.).
AFRYKA PŁD.ńZACH.
I. 12.49: znaczki Unii Płd.sAfry= 
kańskiej (p. niżej) z nadrukiem 
,.S. W. A.“
ALGER
10.11: 25_lecie znaczka algier­
skiego — 15 + 20 fr (fiolet,
brun.). Nowy znaczek lotniczy 
200 fr (cynober).
ARGENTYNA
4.11: mistrzostwa strzeleckie— 
75 c (brun.). 19.11: UPU — 25 C. 
(ziel.).
AUSTRALIA
8.11: obiegowy 1 £ (nieb.) 8.11:
J. Forrest — 2*/a  d (czerw.).
CHIL.I
100-lecie Szkoły Sztuk Użytk.: 
60 c (róż.), 2,60 (ultram.), 5
(ziel.) i 10 p (czekolad.).
GWINEA HISZPAŃSKA
23.11: dzień znaczka — 5 p 
(brąz.).
HISZPAŃSKA AFRYKA ZACH.
23.11: dzień znaczka — 5 p. 
(żółtobrun.).
IRAK
1.11: UPU — 20 (nieb.), 40 f 
(cynober) i 50 f (lilaróż.).

PRZEGLĄD 
FILATELISTYCZNY 

seeks throughout the world 
correspondents with the la­

test philatelic news

Znaczki do reprodukcji, 
jak i notatki o nowościach 
nadesłali nam tym razem 
J. Bijas (Francja), J. Grossa 
kopf (Izraieil), M, Koseve 
(Francja!), W. Makowski 
(USAJ i P. MoisPn (BeligiilaJ.

Szukamy 
dalszych 

korespondentów

PRZEGLĄD 
FILATELISTYCZNY 

recherche dans iouts les 
pays du monde correspon­
dants serieux et très au 
courant des actualités phi­

latéliques

IZRAEL
(13) 18.12.49: seria obiegowa z 
monetami z okresu I wojny 
żydowskiej z Rzymem (66—70 
i 132—135 po nar. Chr.) — 3 
(szary), 5 (fiolet.). 10 (ziel.), 15 
(karmin.), 30 (nieb.) i 50 p 
(brun.). Rys. O. Wallish.
JAPONIA
30.10: Obserwatorium Mizuga. 
wa —,8 y (c. ziel.). 31.10: IV 
zawody lekkoatletyczne — 8 y 
(brun.) w bloczkach po 4 (ka­
żdy z innym motywem). 1.11: 
tydzień poczty — 8 y (fiolet.) 
w bloczkach po 5 szt. 3.11: Dr 
Yeisel Noguchi — 8 y (ziel.). 
15.11: obiegowy — 5 y (ziel.). 
20.11: bloczek z serią „Park na 
rodowy“, wydaną 15.7.49. 25.11: 
obiegowy — 6 y (pomar.).
ST. ZJEDNOCZONE AP
(14) 30.11: ostatnia wartość 
UPU — 25 c (czerw.). Pierw­
szy dzień: Seattle (Wash.). Na­
kład. 10 mil.
TENIS
8.12: dobroczynny — 10-R15 fr 
(ultram./karmin.).
UNIA PŁD—AFRYKAŃSKA
1.12: pionierzy boerscy — 1
(czerw.), l‘/2 (ziel.) i 3 d (nieb.).

WYSTAWY
PRAGA 1950, wystawa o której tyle już 
pisaliśmy, nie odbędzie się. Powodem tego, 
jak podaje komunikat oficjalny komitetu 
organizacyjnego, jest zbyt mało czasu na 
przesłanie eksponatów z wystawy londyń­
skiej, która ma także odbyć się w maju 
(6—13.5), do Pragi.

POLPEX 1950, tradycyjna doroczna wy­
stawa The Polonus Philatelic Society, od­
będzie się w tym roku w dniach od 3 do 
5 marca w salach Polish Falcon Hall w 
Chicago. Eksponaty (głównie znaczki pol­
skie) wystawione będą w 250 ramach. Wy­
stawa ta poświęcona będzie przede wszy­
stkim 90-leciu pierwszego polskiego 
znaczka.
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MPLIOGRAFI^pi
ROMAN WINIARSKI

LEKCJA FILATELISTYKI Nr 12
Falsyfikaty (c. d.)

Il sera rendu compte de 
tout ouvrage, dont un ex­
emplaire parviendra à la 
Rédaction de la Revue.

Janina Przybyłowa — JA­
KUB KAZIMIERZ RU- 
BINKOWSKI poczmistrz i 
radny miasta Torunia z e- 
poki saskiej autor „Janiny“ 
•— Toruń 1949, 8°, str. 39 J- 
+ 1 nlb + 6 tbl, cena 210 zł 
(Związek Filatelistów w 
Toruniu, Rynek Nowomiej- 
ski 13, Apteka pod Lwem). 
Ciekawie, a zarazem nad­
zwyczaj źródłowo (68 odsy­
łaczy do piśmiennictwa) opi­
sane dzieje Rubinkowskie- 
go, pocztmistrza toruńskie­
go w latach 1711—-1749, po­
winny zainteresować każde­
go polskiego filatelistę zwła­
szcza, że autorka, malując 
tło historyczne, omawia też
— choć dość zwięźle, czemu 
ze względu na wąskie ramy 
pracy nie można się dziwić
— dzieje poczty w Polsce. 
CATALOGO DEI FRAN- 
COBOLLI TT ITALIA E 
DELLA CITTA DEL VA- 
TICANO 1950 — Milano 
1949, 8°, str. 4 nlb + 49 
(23—71)+1 nlb+9 (199 — 
207) + 1 nlb, cena 75 li­
rów.
Jest to wyciąg z katalogu 
„Italia e Colonie 1950“ fir­
my Landmansa, znanego 
włoskiego wydawcy katalo­
gów Europy i Zamorza oraz 
takich katalogów, jak znacz­
ków sportowych, lotniczych 
itp.
■ PRZEGLĄD PRASY ■ 
Nr 11 (listopadowy) po­
znańskiego FILATELISTY 
POLSKIEGO przynosi c.d. 
artykułu mgra B. Mulew- 
skiego pt. „Znaczki czyste 
czy kasowane?“, T. Doro- 
żały „Dzień znaczka pocz­
towego“, J. Księskiego 
„Dlaczego tak, a nie ina­
czej ?“, H. Rudnickiego

.50, 50, 30-
Prawdziwy i dwa fałszywe na­
druki na znaczkach polskich 
(Gryź, nr 167—170).

cały znaczek. Zaznaczyć 
w większości wypadków 
znacznie droższe.

f) Fałszowanie nadru­
ków jest najczęściej spo­
tykanym typem fał­
szerstw. Dzieje się tak 
dlatego, że dużo łatwiej 
fałszerzowi jest sfałszo­
wać nadruk na praw­
dziwym znaczku, aniżeli 
tu również należy, że 

znaczki z nadrukami są

Nadrukami zaopatruje poczta zazwyczaj tylko nie­
duże części nakładów.
W zbiorze znaczków polskich prawie wszystkie wy­
dania nadrukowe „doczekały“ się mniej lub więcej 
udanych falsyfikatów.
Przeglądając kolejno zbiór polski, stwierdzamy na 
początku, że pierwsza seria nadrukowa (nr 2—5), 
pomimo, że zaopatrzona nadrukiem, fałszowana nie 
istnieje. Serii tej nie sfałszowano dotychczas dlate­
go, że znaczki bez nadruku są dużo rzadsze i droż­
sze, aniżeli definitywnie wydane nadrukowe.
Za to w dalszych wydaniach polskich już nazbyt czę­
sto spotykamy się z falsyfikatami i to nawet zupeł­
nie tanich wartości.
Następna seria przedrukowa, to nadruki „Poczta Pol­
ska“ na „Gen. Gouv. Warschau“, i tu — pomimo że 
droższe są tylko wartości 3 fen i 20 fen. w kolorze 
ultramaryny, a pozostałe zupełnie tanie — wszystkie 
były fałszowane.
Znaczki tzw. wydania lubelskiego z r. 1918, tj. Orzeł 
w kole i napis Poczta Polska i ew. nowa wartość na 
znaczkach „feldpostu“ (austriackiej poczty polowej) 
istnieją również wszystkie fałszowane.
Najwięcej jednak, bo ok. 15 typów fałszerstw nadru­
ków istnieje na następnej z kolei serii, tzw. wyd. 
krakowskiego. Są to przedruki „Poczta Polska“ na 
austriackich.
Tak dużą ilość fałszerstw tego wydania można sobie 
wytłumaczyć tym, że materiał podstawowy, tj. 
w tym wypadku znaczki austriackie, jest bardzo ta­
ni, zaś z oryginalnym nadrukiem znaczki są obecnie 
rzadkie i poszukiwane przez zbieraczy.
Znaczki te powinny być włączane do zbiorów tylko 
z gwarancją prof. Miksteina. Ale i wtedy trzeba 
uważać, gdyż istnieją również fałszywe stempelki 
gwarancyjne.
Bardzo wiele istnieje falsyfikatów tzw. „Gniezna“, 
następnego z kolei wydania, gdzie fałszywy nadruk 
cyfry 5 lub 10 — na pospolitych znaczkach „Ger-
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manii“ — jest dla laika niemożliwy do odróżnienia 
od prawdziwego. Te znaczki również wartość filate­
listyczną posiadają tylko wtedy, gdy są zaopatrzo­
ne stempelkiem gwar. prof. Miksteina, wzgl. p. Wł. 
Rachmanowa.
Dalej spotykamy się z fałszerstwami nadruku na 
znaczkach polskich Czerwonego Krzyża z 1921 r. 
Jednak mając znaczek prawdziwy, można bez trudu 
przez porównanie odróżnić falsyfikaty (patrz repro­
dukcja na poprzedniej stronie).
Fałszywe nadruki na walucie markowej spotyka się 
tylko w formie błędów, odwrotek itp., ponieważ 
znaczki prawdziwe są b. tanie.
Na znaczkach waluty Złotowej istnieją fałszywe na­
druki Wystawy Filatelistycznej w Katowicach oraz 
zawodów Gordon-Benneta.
Fałszowane, i to w większej ilości, spotykamy 
wszystkie wartości Polskiego Korpusu (przedruki na 
znaczkach Rosji Carskiej) oraz wydania dla Polskie­
go Urzędu Pocztowego w Gdańsku, tzw. „Port 
Gdańsk“.
Również masowo fałszowane były tzw. wydania lo­
kalne z lat 1918—19, jak Brzeziny, Kalisz, Łowicz, 
Skierniewice, Mielec, Myślenice itd., itd., które 
w handlu znajdowały się w 80"/» fałszywe.
Wśród znaczków Polski Demokratycznej spotykamy 
już również falsyfikaty na szkodę zbieraczy, prze­
ważnie jeśli chodzi o serię 10 miast. Należy więc 
uważać przy nabywaniu odwrotek, nadruków po­
dwójnych itp.
Zasadą poważniejszego zbieracza jest włączanie do 
zbioru tylko znaczków prawdziwych. Znaczki na­
drukowe, z których istnieją falsyfikaty, powinny po­
siadać gwarancję eksperta, w wyjątkowych wy­
padkach tylko gwarancję solidnej, poważnej fir­
my filatelistycznej. Wy­
strzegać się należy ku­
powania „okazji“ u po- 
kątnych handlarzy, ofe­
rujących znaczki po ce­
nach niskich, gdyż ta­
ka oszczędność koń­
czy się zazwyczaj „roz­
czarowaniem“ i stratą 
materialną.

(c. d. n.)

Środek (Lenin) znaczka ra­
dzieckiego z 1924 r. — praw­
dziwego i fałszywego (tzw. 
..Ganzfalschung“). Do lekcji 
nr 10 (str. 48).

W TOMIE IV ZNAJDZIECIE M. IN. NASTĘPUJĄCE 
ARTYKUŁY:
Bernard Mulewski — Monsieur de Valayer, de Velayer, 

czy de Villayer?
Witold J. Orłowski — Znaczki polskie na centrowa­

nym.
Aleksander Śnieżko — O polskim datowniku pocztowym. 
Roman Winiarski — Znaczki pocztowe środkiem dy­

wersji.

„Jeszcze o numeracji klisz 
znaczków GG“, E. Nadol- 
skiego „Znaczek pocztowy 
— a polityka wydawnicza“, 
oraz stałe rubryki.
W nrze 12 (grudniowym) 
tegoż pisma znajdujemy 
tłumaczenie ze słowackiego 
„Filatelisty“ artykułu pt. 
„Filatelia odpoczynkiem dla 
pracujących“, prace M. 
Duńskiego o „Wąwolnicy“, 
M. A. Kowerskiego „Kilka 
uwag o współczesnych pol­
skich znaczkach nieząbko- 
wanych“, L. Parczewskiego 
„Przedbórz V“ i dokończe­
nie artykułu W. Rachma­
nowa o „Znaczkach lokal­
nych PP na GGW 1918 — 
1919 r.“ oraz stałe rubryki. 
Nr 10/V (październikowy) 
BIULETYNU INFORMA­
CYJNEGO Polskiego To­
warzystwa Filatelistyczne­
go w Krakowie przynosi 
Nowości polskich znaczków 
(z dokładnymi nakładami 
poszczególnych walców) o- 
raz Komunikaty.
W nrze 11/V (listopad'gru- 
dzień) tegoż biuletynu znaj­
dujemy artykulik „O tzw. 
znaczkach bystrzyckich“, 
„Nowe znaczki polskie“ i 
Komunikaty.
Nr 78 (październikowy) 
chicagowskiego BULLETIN 
OF THE POLONUS PHI- 
LATELIC SOCIETY przy­
nosi artykuły F. B. Jan- 
cowskiego o polskich ilustro­
wanych listach lotniczych 
(przedruk ze „Stamps“), 
Wł. Rachmanowa o stemp­
lach pocztowych warszaw­
skiego getta, nowości pol­
skie oraz komunikaty.
W nrze 79 (listopadowym) 
tegoż biuletynu znajdujemy 
warunki wymiany z Polską, 
artykuł E. Bourbeau o pol­
skich znaczkach obozowych 
(przedruk z „The Milwau­
kee Journal“), nowości pol­
skie (zaczerpnięte z nru 11 
„Przeglądu“) i komunikaty. 
Nr 10 (październikowy) 
edynburskiego FILATELI­
STY składa się z dwóch 
artykułów (O.M.F. Saxla — 
„Znaczki jako lokata kapi­
tału“ i M. Duńskiego „Zna-
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IV LISTA POLSKICH FILATELISTÓW
IV List of Polish Associated Philatelists
Skróty: ŁTF — członek Łódzkiego Towarzystwa Filatelistów, 
SSF — członek Śląskiego Stowarzyszenia Filatelistów w Katowi­
cach, ZFT — członek Związku Filatelistów w Toruniu, ZPKF — 
członek Zachodnio-Pomorskiego Klubu Filatelistów w Szczecinie, 
PF — prenumerator Przeglądu Filatelistycznego.

143. Konopiński L., Poznań, Czechosłowacka 24 (PF)
144. Konwerski J., Szczecinek, Szkoina 9 (PF)
145. Kopczyński J., Łódź, Zacisze 6-10/26 (ŁTF, PF)
146. Kopczyński K., Lipno, Sierakowskiego 3/5 (ŁTF, PF)
147. Kopeć B., Chełmża, Ubezp. Społeczna (ZFT)
148. Kopydłowski W., Piotrków Tryb., Krakowska 10/16 

(ŁTF, PF)
149. Korchel R., Katowice-Załęże, Labusa 2a (ŚSF)
150. Korcyl L., Katowice, Pierackiego 2 (ŚSF)
151. Kosieniak L., Łódź, Napiórkowskiego 47/8 (ŁTF, PF)
152. Kosnagowski B., Łódź, Piotrkowska 103/25 (ŁTF, PF)
153. Kostka S.', Lębork (ZFT)
154. Kostur J., Sosnowiec, Pusta 3 (ŚSF)
155. Kościeżewski T., Katowice, Zamkowa 20 (ŚSF)
156. Kotowski J., Przasnysz, Kościelna 2 (PF)
157. Kowalski A., Szczecin, Cieszkowskiego 15 (ZPKF)
158. Kowalski J., Pawłowice Śl., pow. Rybnik (ŚSF)
159. Kowalski J., Toruń, Grudziądzka 44 (ZFT)
160. Kowalski Z., Gliwice, Bytomska 15 (PF)
161. Kowerski M., Wołomin, Legionów 82 (PF)
162. Koza J., Katowice, Wojciechowskiego 36 (ŚSF)
163. Kozakiewicz K., Katowice, Biuro Węgl. PUP (ŚSF)
164. Kozakowski M., Gryfice, Nowy Świat 7 (ZPKF)
165. Koziorowski Z., Olsztyn, PI. Lotników 10 (PF)
166. Kozłowski A., Łódź, Roosevelta 7/9 (ŁTF, PF)
167. Kozłowski D., Szczecin, św. Wojciecha 11/7 (ZPKF)
168. Krajewski A., Ząbkowice, Będzińska 4 (PF)
169. Kramarczyk Ś., Zabrze, Jerzego 6 (ŚSF)
170. Krawczewski T., Gliwice, Opolska 912 (ŚSF)
171. Krędziło J., Katowice, Narcisów 2 (ŚSF)
172. Krężel Z., Palestrancka 1 (PF)
173. Krugielski A., Olsztyn, Al. Przyjaciół 5/2 (PF)
174. Kruszewski K., DąbrowaGórn.,Łukasińskiego 10 (ŚSF)
175. Krzątała J., Łódź 9, Rybna 17 (PF)
176. Krzewski W., Mysłowice, Portowa 2 (ŚSF)
177. Krzyżankiewicz M., Szczecin, Skorupki 1 (ZPKF)
178. Księżopolski Z., Gliwice, Din. Wałów Naród. 25 (ŚSF)
179. Kuberski M., Szczecin, Małopolska 3 (ZPKF)
180. Kubiczek T., Świętochłowice, kop. „Polska“ (ŚSF)
181. Kubiczek W., Świętochłowice, Nowowiejska 8 (ŚSF)
182. Kuchecki S-, Katowice, Wojciechowskiego 57 (ŚSF)
183. Kujawski F., Toruń, Szeroka 37 (ZFT)
184. Kunicki Z., Kielce, Prosta 12 (PF)
185. Kuszka P., Chorzów, św. Jadwigi 8 (ŚSF)
186. Kwapisz M., Łódź, 11 Listopada 69/10 (PF)
187. Kwaśniewski W., Kraków, Krupnicza 14/5 (PF)
188. Kwiatkowski T., Łaziska Średnie, woj. śląskie (PF)
189. Kwiatkowski Z., Jasień, pow. Żary (PF)

UZUPEŁNIENIA (II)
190. Adamek C.B., Piotrków Tryb., Leonarda 10 (ŁTF, PF)
191. Adamski M., Katowice, Różana 6 (ŚSF)
192. Albrycht T., Łaziska Średnie, pow. Pszczyna (ŚSF)
193. Antonik R., Katowice, Górnicza 10 (ŚSF)
194. Augustyniak I., Gliwice, Skowrończa 13 (ŚSF)

czki polskie z nadrukiem 
„General Gouvernement“) 
oraz stałych rubryk.
W nrze 11 (listopadowym) 
tegoż pisemka znajdujemy 
dokończenie artykułu Saxla, 
„Kilka szczegółów o pierw­
szym pocztowym znaczku 
polskim“ — T. Dorożały 
oraz stałe działy.
Nr 12 (grudniowy) tegoż 
pisma przynosi c.d. artyku­
łu ppłk. Larkinga o znacz­
kach polskich, prace- M. 
Duńskiego o „Pierwszym 
polskim locie do stratosfe- 
ry“ i A. śnieżki o „Pierw­
szym polskim piśmie fila­
telistycznym“ oraz stałe 
działy.
Nr 6 (listopadowy) BIU­
LETYNU CPMB podaje 
wiadomość o zamierzonym 
wydaniu podręcznika pt. 
„Znaczki Pocztowe Ziemi 
Polskiej“ oraz artykuliki 
M. Zięciaka „Co zbierać“, 
L. Sawkiewicza „Uczmy 
się języków“, L. Parczew­
skiego „O właściwym kie­
runku postępowania począt­
kujących filatelistów“ oraz 
komunikaty.

(B ZAGRANICA O NAS H
W nrze 13 (z 1. 7. 49) au­
striackiego dwutygodnika 
NEUE SAMMLERSCHAU 
w notatce pt. „Spdt — aber 
doch“ czytamy: „W produk­
cji znaczków w Polsce na­
stąpiła dłuższa przerwa. 
Ma to swe źródło w tym, 
że ostatnio zwraca się szcze­
gólną uwagę na artystycz­
ny wygląd znaczków. Tak 
np. wszystkie przedłożone 
projekty ostatniej serii zo­
stały odrzucone, gdyż nie 
odpowiadały warunkom“.
W nrze 14/15 (z 15.7.49) te­
goż pisma znajdujemy prze­
druk z Przeglądu Filateli­
stycznego nr 6 artykułu: T. 
Gryżewskiego pt. „Tajem­
nica Franka wyjaśniona“. 
O powyższym artykule donio­
sła też w obszernej wzmian­
ce BERNER BRIEFMAR- 
KEN-ZEITUNG (nr 12 z 
1.12.49).
W nrze 63 (listopadowym) 
francuskiego miesięcznika
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LA VIE PHILATELIQUE 
znajdujemy w rubryce „Mu­
zycy i filatelistyka“ arty­
kuł o Szopenie (w związku 
z setną rocznicą jego śmier­
ci), ilustrowany znaczkami 
polskimi z 1927 i 1947 r. 
i czechosłowackim z 1949 r. 
Niemiecki SAMMLER EX­
PRESS (nr 22 z 15.11.49) 

pisze o naszych znaczkach, 
wydanych z okazji 75-lecia 
Światowego Związku Pocz­
towego, że są „recht ge­
schmackvoll“.
O tych samych znaczkach 
usłyszeliśmy w austriackiej 
radiowej BRIEFMARKEN­
PLAUDEREI (nr 209 z 
5.11.49), że „tak ich rysu­

nek jak i wykonanie są nie­
przeciętnie dobre, zawiodły 
jednak kolory“.
CESKOSLOVENSKA FI- 
LATELIE zamieściła w 
nrze 23 (z 17.12.49) dość 
obszerne streszczenie arty­
kułu „Mauritius — legenda 
i prawda“, drukowanego w 
nrach 12 i 13 „Przeglądu“.

Zastrzeżenia Autora są zupełnie słuszne i u. 
zasadnione, bo od 1.8.1944 r. rozporządzeniem 
kierownika Resortu Komunikacji Poczt i Te­
legrafu zostało uruchomione państwowe 
przedsiębiorstwo pocztowe pt. „Polska Poczta, 
Telegraf i Telefon“, w którym do wydawania 
znaczków uprawniony jest tylko minister 
względnie kierownik M. P. i T. na podstawie 
art. 22 ustawy z 3.6.1924 r., a nie wykonawcze 
placówki. Dlatego też cenzura, w razie zauwa­
żenia tzw. wydań lokalnych, na listach ich nie 
przepuszczała. Red.

Zdawałoby się, że wszystkie „wydania“, 
w rodzaju Leżajska, Zamościa, Brwinowa 
i innych, zostały już wykryte i opracowa­
ne. Tymczasem co jakiś czas filateliści pol­
scy dowiadują się o nowych, nieznanych 
dotąd rzekomych znaczkach.
Na terenie miasta Kielc, w parę tygodni 
po wyzwoleniu, a ściśle mówiąc w lutym 
1945 roku, pojawiły się na listach znaczki 
Generalnego Gubernatorstwa z Hitlerem — 
z dwuwierszowym nadrukiem: „Poczta Pol­
ska“.
Nadruk został wykonany czarną farbą, bar­
dzo niestarannie. Wszystkie litery nadruku 
w obu wierszach dotykają się wzajemnie. 
Litery „P“ są niższe od pozostałych. Wy­
sokość nadruku 11 mm, odstęp między wier­
szami 2—2*/2  mm, długość 18*/2  mm.
Dotychczas widziałem dwa znaczki GG 
z tym nadrukiem: 10 gr zielony (Gryź. 181) 
i 40 gr kobaltowoniebieski (Gryź. 188).
Nie spotkałem też tych znaczków czystych, 
lecz jedynie stemplowane, a to kasowni­
kiem obrączkowym i kasownikiem maszy­
nowym. Innego kasownika jak Kielce, nie 
spotykałem.
Jak każde wydanie tego rodzaju, tak i Kiel­
ce posiadają całą legendę, mającą utwier­
dzić przekonanie o rzekomej ich prawdzi­

wości (użytkowości pocztowej). Mianowicie 
natychmiast po wyzwoleniu miejscowe koła 
filatelistów (jak zwykle) wraz z urzędem 
pocztowym Kielce miały (?) swoim prze­
mysłem wydać serię przedrukową na Hitle­
rze ze względów patriotycznych (a właści­
wie z pobudek spekulacyjnych). Wydanie 
doszło do skutku, o czym mogę sądzić z po­
siadanych egzemplarzy kasowanych. Poczta 
chciała nawet dopuścić wydanie to do obie­
gu (kasowanie nawet stemplem maszyno­
wym!), lecz słuszne było stanowisko tam­
tejszej cenzury wojskowej, która nie prze­
puszczała tych spekulacyjnych rarytasów, 
lecz je z listów odklejała.
Dotąd nie udało mi się zebrać więcej da­
nych. Może na ten temat wypowiedzieliby 
się filateliści kieleccy i pracownicy u.p. 
Kielce, którzy muszą ze zrozumiałych 
względów coś nie coś o tym wiedzieć wię­
cej. Dodatkowe wiadomości umożliwiłyby 
szczegółowe opracowanie tego wydania 
i stwierdzenie, czy są to znaczki mogące 
równać się ze znaczkami np. Brwinowa, czy 
też jest to wydanie bezwzględnie prywatne.

Lech Parczewski

CO DA CZECHOSŁOWACJA 
FILATELISTOM W R. 1950?
Czechosłowackie ministerstwo poczt ogło­
siło już swój plan wydawniczy na rok 1950, 
który w zarysie wygląda następująco:

* 1. Znaczki z nowym portretem prez. Got- > 
twalda.

2. Seria lotnicza z widokami czechosłowa­
ckich zdrojowisk.

3. Osiem znaczków dla uczczenia piątej 
rocznicy powstania ludowej republiki 
demokratycznej.

4. Seria z motywami sportowymi (Puchar 
Tatr).

5. Znaczki portretowe: W. Majakowski 
(20 rocznica śmierci), St. K. Neuman 
(75 rocznica urodzin), Z. Fibich (50 
rocznica śmierci i 100 rocznica urodzin), 
G. Tajowski (10 rocznica śmierci).

6. Seria „Dietem 1950“.
7. Znaczki okolicznościowe (Zjazd bojow­

ników o niepodległość itp.).
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ZE SPECJALNEGO ZBIORU
Jeden z naszych gorących 
wielbicieli (mowa oczywiś­
cie o Przeglądzie), pokazał 
nam oryginalny, niefilateli- 
styczny list, który został 
ofrankowany lewą połową 
znaczka 3 zł z serii „War­
szawa oskarża“ (Gr. nr 
436). List został wysłany 
z Pszczyny do Warszawy i 
nosi kasownik z datą 20. 8. 
1946 r.
Ten sam Czytelnik pokazał 
nam znaczek Westerplatte, 
poziomo nieząbkowany, z 
■przebitką drugostronną.
W tym samym zbiorze zo 
baczyliśmy znaczek Byd­
goszczy (Gr. nr 451) z do­
datkowym pionowym ząb­
kowaniem, przechodzącym 
przez rysunek.
Do najciekawszych jednak 
osobliwości zaliczyć należy 
znaczek 5 zł z Kościuszką 
(nr 414), gdzie drugi zna­
czek w arkuszu posiada tyl­
ko częściowy nadruk, a więc 
cyfrę „5“ i część dolnej po­
przeczki litery „z“. Brak li­
tery „ł“ i kropki. Nie zosta­
ło ustalone, czy usterka ta 
powstała przypadkowo i 
znalazła się tylko na tym 
jednym znaczku, czy spoty­
ka się też i na innych ar­
kuszach.

P. M. Hoffmann z Gniezna 
nadesłał nam informacje, 
że na znaczkach 15 zł z Bie­
rutem (N4WX), na znacz­
ku 40 znalazł nieregularną 
kresę, która przecina pio­
nowo czoło od góry aż do 
oka. Druga podobna kresa 
znajduje się na znaczku 84, 
z tą różnicą, że jest pozio­
ma i przecina prawą ram­
kę mniej więcej pośrodku 
rysunku.

P. A. Gruszczyński przesłał 
nam do obejrzenia dwa 
znaczki 1 zł (nr 497), gdzie 
góra znaczków, oraz czę­
ściowo prawy bok są niere­
gularnie ząbkowane. Uster­

ka tego rodzaju ząbkowa­
nia powstała stąd, że oba 
znaczki pochodzą z prawego 
górnego narożnika i przy 
perforacji rogi arkuszy się 
zagięły.

P. J. Księski zauważył na­
stępujące dalsze usterki na 
znaczkach przeciwgruźli­
czych: na znaczku nr 548, 
siódmym w arkuszu — dwie 
białe plamki, jedna w pra­
wym dolnym, a druga w le­
wym górnym rogu; na 
znaczku 36 tej samej war­
tości występuje plamka po 
prawej stronie, stykając się 
z cyfrą „5“; na znaczku 49 
o wartości 15 + 15zł (nr 550) 
— ciemna nieregularna 
plamka nad cyfrą „15“ w 
prawym rogu.
Ten sam Korespondent 
zwraca uwagę na znaczki 
5 zł z Bierutem (N3WIV), 
na których znajduje się 
usterka w postaci uszko­
dzenia ramki po lewej stro­
nie znaczka.
Znaczek 5 na tym samym 
arkuszu wykazuje po lewej 
stronie tła białą chmurkę, 
natomiast 100 — ma po­
dłużną ciemną kreskę, spra­
wiającą wrażenie dziurki, 
w prawej klapie marynar­
ki. Na tym samym znaczku 
na wysokości 1/5 znaczka 
przez tło przechodzi jaśniej­
sza smuga.

sje

Jak nas poinformował je­
den z naszych Koresponden­
tów, kasy P.K.S. w Łodzi 
używają, jako dodatkowej 
opłaty do biletów autobuso­
wych na liniach Łódź — 
Tomaszów M. i innych... 
znaczków pocztowych, wy­
danych rok temu na cele 
walki z gruźlicą.

Widzieliśmy list, adresowa­
ny do jednej z redakcji 
pism warszawskich, na któ­

rym nalepiony był znaczek 
25 zł opłaty administracyj­
nej Zarządu Miejskiego 
m. st. Warszawy, i skaso­
wany wirnikiem „Warsza­
wa 2“ z literami „aa“ z da­
tą 21.11.49. List ten przy­
szedł zupełnie normalnie 
pocztą do redakcji bez żad­
nej dopłaty.

•*>

Jak podaje Biuletyn nr 5 
(z października 1949 r.) 
niemieckiej sekcji filateli­
stycznej, zbierającej znacz­
ki polskie, znaczki Gen. 
Gub. 10 + 10 zł wykonane 
były w dwóch nakładach. 
Pierwszy wydany był 26 
października 1944 r. z oka­
zji pięciolecia Gubernii. 
Druk czysty i delikatny, 
guma żółtobiała, prześwie­
cająca, ząbkowanie 14l/s, re­
gularne.
Ponieważ nakład był sto­
sunkowo mały, a zapotrze­
bowanie duże, postanowio­
no dla zadośćuczynienia za­
mówieniom powtórzyć druk. 
Drugi nakład wydrukowa­
ny został w grudniu 1944 r. 
Różni się drukiem mocniej­
szym (kraeftiger), guma z 
lekkim zabarwieniem bru­
natnym, papier najczęściej 
mocniejszy, ząbkowanie 141/s, 
narożniki często niejedno­
stajne (ungleichmaessig).

P. T. Brachtfogel nadesłał 
nam informacje, że jest w 
posiadaniu dwóch znaczków 
5zł z Prezydentem (N1WII), 
gdzie brak dolnego ząbko­
wania.

♦

Materiały do rubryki „Ze 
specjalizowanego zbioru“ 
proszę przesyłać bezpośred­
nio pod moim adresem: 
Warszawa 1, skrytka pocz­
towa nr 292.

Tadeusz Gryżewshi

CZY UWAŻNIE BADASZ 
SWOJE ZNACZKI?
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PROJEKTY POLSKICH ZNACZKÓW
Celem upamiętnienia na znaczkach poczto­
wych bohaterstwa żołnierza polskiego w bo­
jach z najazdem hitlerowskim w latach 
1939/45, Ministerstwo rozpisało konkurs 
na odpowiednie projekty i rozporządze­
niem z 24. VI. 1946 Nr PK 133 poleciło za­
prosić do wzięcia udziału w konkursie gra­
fików okręgu krakowskiego — art. Maria­
na Konarskiego, Mieczysława Wątorskie- 
go i Józefa Wilczyka.
Według 1. punktu konkursu znaczki te — 
o wartościach 50 gr, 1, 1,50, 3, 5, 6, 8 
i 11 zł — miały obrazować wysiłek zbrojny 
wojska i bohaterstwo żołnierza polskiego 
w walce z najeźdźcą faszystowskim na 
wszystkich frontach wojny.
Według 2. punktu tematem rysunków mo­
gły być fragmenyt walk Wojska Polskiego 
z okresu ostatniej wojny, jak Lenino, Nar­
wik, Tobruk, Monte Cassino, zdobycie Pra­
gi (ad Warszawa), odzyskanie Kołobrzegu, 
sforsowanie Odry, zdobycie Berlina itp.
Punkty 3 — 8 obejmowały warunki tech­
nicznego wykonania projektów, a więc 
przystosowanie do rotograwiury, wykona­
nie kredką, ołówkiem, tuszem lub farbą 
w jednobarwnym rysunku niekresko- 
wym, o wielkości 30X45 cm tak, by mogły 
być reprodukowane na znaczkach w wiel­

kości 20 X 30 mm formatu stojącego lub 
leżącego. Na projekcie u góry miał być na­
pis „POLSKA“, w dolnym narożu wartość, 
a pod rysunkiem napis, określający jego 
treść i datę wydarzenia.
Według dalszych punktów w skład jury 
mieli wchodzić przedstawiciele Ministerstw 
Poczt i Telegrafu, Kultury i Sztuki, Infor­
macji i Propagandy, oraz przedstawiciele 
Wojska Polskiego i sztuki.
Nagrody za każdy wykorzystany projekt 
na znaczki miały wynosić po 20.000 zł, 
a nadto za inne wyróżnione i zakupione 
po 5.000 zł.
Z prac wykonanych na ten konkurs, dzi­
siejsza reprodukcja przedstawia projekty 
Mieczysława Wątorskiego:
50 gr — Lenino (12—13. X. 43), 1,50 zł — 
Tobruk (XII. 44), 3 zł — Monte Cassino 
(11—18. V. 44), 5 zł — Kołobrzeg (8—18. 
III. 45), 8 zł—Wał Pomorski (4—11. II. 45) 
i 11 zł — Berlin (30. IV — 2. V. 45).
Niech tą krótką notatką zostaną przekaza­
ne historii polskiej Filatelistyki wysiłki 
i starania naszych grafików o upamiętnie­
nie na znaczkach pocztowych bohaterstwa 
Wojska Polskiego w walce o Wolność, Nie­
podległość i Demokrację.

St. Miles tein

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM
STOWARZYSZENIA FILATELISTYCZNEGO?
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Tyle już pisaliśmy o pierwszym znaczku 
angielskim, zwanym „one penny black“... 
O jego historii opowiedział nam mec. T. 
Scharmach, o motywie i jego „plagiatach“ 
— mgr J. Brandt. Czyż jeszcze można coś 
do tego dodać?
A jednak... „Pierwsza Anglia“ ma jeszcze 
jedną tajemnicę!
W czasie stosunkowo krótkiego obiegu ofi­
cjalnego, bo tylko od 6 maja 1840 do po­
czątku lutego 1841 r., wyszło ogółem około 
66 milionów egzemplarzy tego znaczka. Za­
łóżmy nawet, że połowa tego nakładu zo­
stała zniszczona razem z niepotrzebną już 
korespondencją (w tym czasie nikt prze­
cież jeszcze nie myślał o zbieraniu znacz­
ków), a dojdziemy do wniosku, że w każ­
dym bądź razie w obecnej chwili istnieje 
ponad 30 milionów sztuk „pierwszej An­
glii“. Jest to ilość dostateczna, by „one 
penny, black“ znalazł się w każdym zbio­
rze. I rzeczywiście, czarną Wiktorię jesz­
cze w pierwszym dwudziestoleciu naszego 
wieku można było dostać za grosze w naj­
mniejszym nawet sklepiku filatelistycznym. 
A dziś? Dziś cena jednego egzemplarza 
stemplowanego waha się od 5 do 10 dola­
rów i nie tak łatwo znaleźć okaz w nie­
złym stanie.
Co więc się stało z tymi 30 milionami znacz­
ków?
By odpowiedzieć na to pytanie, musimy so­
bie przypomnieć, jak były drukowane 
pierwsze znaczki angielskie.
Przyjrzyjmy się naszej reprodukcji. W dol­
nych rogach znaczka zobaczymy małe liter­
ki: Bi G. Cóż one mogą oznaczać i czy po­
wtarzają się na każdym egzemplarzu? Nie. 
Znajdźmy chociażby „czarną Wiktorię“ na 
reprodukcji na str. 117 w tomie II. Ma ona 
dla odmiany litery H. i D. Litery te ozna­

czają położenie egzemplarza w arkuszu, 
który składał się z 240 znaczków (12 znacz­
ków w rzędzie bo 12 pensów = 1 szylingo­
wi, 20 rzędów bo 20 szylingów = 1 funto­
wi). Taki plan arkusza i rozłożenie na nim 
owych liter pokazuje nam załączony do tej 
notatki szkic.
A więc specjalista musi mieć co najmniej 
240 znaczków!
Ale na tym nie koniec. Do druku „pierw­
szej Anglii“ użyto 11 płyt, z których pierw­
sza — wskutek szybkiego zużycia — mu- 
siała być odświeżona, przy czym poczynio­
no na niej liczne retusze. W związku 
z tym specjalizujący zbieracze rozróżniają 
12 płyt i każdy z nich chce mieć w swoim 
zbiorze tylko... 2880 sztuk „one penny, 
black“. A takich zbieraczy, zwłaszcza 
w Anglii, jest bardzo dużo.
Teraz już chyba rozumiecie, mili Czytelni­
cy, dlaczego tak ciężko przychodzi Wam 
zdobycie „pierwszej Anglii“... —0

AA AB AC AD AE AF AG AH Al AJ AK AL

BA BB BC BD BE BF B>G BH BI BJ BK BL

CA CB CC CD CE CF CG ch Cl CJ CK CL

DA DB DC DD DE DF DG DH Dl DJ BK DL
EA EB EC ED EE EF EG EH El EJ EK EL

PA PB FC FD FE FF FG FH Fl FJ FK FL

GA GB GC GD GE GF GG GH Gl GJ GK GL

HA HB HC HD HE HF HG HH HI HJ HK HL
1A IB IG ID IE IF IG IH II IJ IK IL
JA JB JC JD JE JF JG JH Jl JJ JK JL
KA KB KG KO K£ KF KG KH KI KJ KK KL
LA LB LC LD LE LF LG LH LI LJ LK LL
MA MB MG MD ME MF MG MH Ml MJ MK ML

NA NB NC ND NE NP NG NH NI NJ NK NL
OA OB OC OD OE OF OG OH Ol OJ OK OL

PA PB PC PD PE PF PG PH PI PJ PK PL

QA QB QC QD Q£ QF QH Ql QJ QK QL

RA RB RC RD RE RF RG RH Rl RJ RK RL
SA SB SC SD SE 5F SG- SH SI SJ SK SL
TA TB TC TD TE TF TG TH Tl TJ TK TL
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Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ FILATELISTYCZNYCH
• Z S F P ©

Związek Stowarzyszeń Fi­
latelistycznych w Polsce, 
Toruń, ul. Szczytna 1, pro­
si wszystkich członków 
Zrzeszeń Filatelistycznych 
o natychmiastowe porozu­
mienie się z Zarządami swo­
ich Zrzeszeń w sprawie wy­
wiezionych przez okupanta 
niemieckiego zbiorów fila­
telistycznych. Bliższych in­
formacji udzielą poszcze­
gólne Zarządy Stowarzy­
szeń. Filateliści niezrzesze- 
ni winni również porozu­
mieć się z Zarządami Zrze­
szeń Filatelistycznych na 
ich terenach. Sprawa bar­
dzo pilna.

« KRAKÓW®

Nowi członkowie PTF: 
Mieczysław Choynowski i 
Władysław Jurski z Kra­
kowa oraz Karol Banaś z 
Wieliczki.
• ŁÓDŹ ®
Na posiedzeniu zarządu w 
dniu 30 grudnia 1949 r. 
przyjęto do ŁTF następu­
jących nowych członków: 
Eugeniusza Czerwińskiego, 
Akima Goldberga i Jerzego 
Bolesława Zająca z Łodzi, 
Zygmunta Kuśmidera z Pa­
bianic oraz Henryka Ta­
deusza Staszewskiego z Ra­
domska.
Następne zebrania niedziel­

ne, połączone z aukcją, od­
będą się 5 lutego i 5 marca 
br. o godz. 12 w lokalu 
ŁTF (Piotrkowska 79, m. 
49 — lewa oficyna, III klat­
ka schodowa, I piętro). 
Znaczki przeznaczone na 
aukcję (wraz ze spisem i 
cenami wywoławczymi) na­
leży składać na ręce gospo­
darza lokalu w czasie ze­
brań piątkowych, względ­
nie przesyłać pocztą na je­
go adres (Wacław Szos- 
land, Łódź, Nawrot 107) 
najpóźniej do piątku po­
przedzającego aukcję.
Sekretariat ŁTF komuni­
kuje, że nie odpowiada na 
listy, do których nie została 
załączona ofrankowana ko­
perta.

FILATELISTYCZNE WRAŻENIA ZE ZŁOTEJ PRAGI
C. d. ze str. 134 

trzech minut w zeszytach ze znaczkami, 
i — o dziwo — zamiast znaczków z żyra­
fami i nosorożcami z Borneo lub kolonii 
francuskich, nie mówiąc już o trójkątach, 
które namiętnie zbierają ich poi scy ró­
wieśnicy, młodzi Czesi dobierali znaczki 
czeskie z Masarykiem wg typów znaków 
wodnych „gałązek z liśćmi gronowymi“, co 
trudne jest do zbierania nawet przez ruty­
nowanych już filatelistów specjalizujących 
Czech osłowacj ę.
Rozmowa zeszła na temat pomocy i Przy­
borów filatelistycznych. Oglądałem dobre 
czeskie naklejki, pakowane po 1000 szt. 
w estetycznych pudełkach, w cenie... 3 ko­
rony (tj. ok. 9—12 zł!!), ładne miseczki 
do wywoływania znaków wodnych, zrobio­
ne z plastyku (cena 3 do 5 Kcs), klasery 
nie ustępujące w niczym wyrobom nie­
mieckim (tu już ceny bardziej zbliżone 
do naszych).
Wielką popularnością cieszą się katalogi 
Kolara, wydane w języku słowackim, na 
doskonałym papierze, bogato ilustrowane, 
dla każdego państwa osobno. A cena... 
10 koron za zeszyt.
Gdy mój rozmówca dał mi do przejrzenia 
najnowszy katalog znaczków czeskich i sło­
wackich „Drufila“, zabrzmiał za oknem 
klakson autokaru. Szybko pożegnałem się, 
obiecując — na prośbę uprzejmego roz­
mówcy — jeszcze zajrzeć i wybiegłem. 

Przewodnik, w stroju zbliżonym do tyrol­
skiego, zapytał, który hotel wybieram: 
„Ametyst“ czy „Beranek“.
— Beranek — oświadczyłem stanowczo, 
zupełnie nie przypuszczając, że dzięki in­
tuicji będę świadkiem dwóch aukcji filate­
listycznych, które właśnie w salach tego 
hotelu się odbywały.
Ale o tym kiedy indziej.

Roman Winiarski

SPROSTOWANIA
W artykule pt. „1944/45/46“, umieszczo­
nym w nrze 13, tabelka na str. 65 winna 
brzmieć:
Bardo V. 1947 Warta Dl. Śląsk
Boernerowo 15. X. 1946 Warszawa 46 —

Boernerowo
Głogów 18. V. 1945 Głogów Rzeszowski

W nrze 14 na str. 104 (I szpalta, 17 wiersz 
od dołu) winno być nazwisko p. Neprosa, 
a nie p. Bizie.

SPIS TREŚCI TOMU III

DOŁĄCZYMY DO NUMERU 16 LUB 17
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KILKA UWAG
NA TEMAT NOWYCH FORM WYMIANY Z ĆSR
W ostatnim czasie wesz.y w Czechosłowacji 
w życie nowe formy wymiany znaczków 
z zagranicą.
W „Przeglądzie Filatelistycznym“ (nr 13. 
str. 81) znaleźli już zainteresowani zbieracze 
uwagę na ten temat, lecz nie obrazuje ona 
całkowicie zmian i dlatego, przypuszczając 
że zagadnienie wymiany z CSR interesuje 
wielu polskich zbieraczy, pozwolę sobie wy­
jaśnić sprawę nowych form wymiany.
Jak podaje nr 8 okólnika Ewidencni Kance­
larii Filatelii Orbis w Pradze, zajmującej się 
wymianą z zagranicą przez Urząd Pocztowy 
Praha XXVI, wymiana może nastąpić, jedynie 
w wypadku gdy:
1. Zainteresowany zbieracz czechosłowacki 
jest członkiem organizacji lub klubu filate­
listycznego, podlegającego albo Związkowi 
Czechosłowackich Organizacji Filatelistycz­
nych w Pradze, albo podobnej instytucji na 
Słowację w Bratysławie, oraz ponadto jest 
zbieraczem zarejestrowanym w Orbisie ; po­
siada swój numer.
2. Każdy członek E. K. ma prawo nabyć do­
wolną ilość nalepek celnych, zaopatrzonych 
w jego numer ewidencyjny, w celu nale­
piania ich na przesyłki, zarówno wychodzące 
jak i przychodzące. Przy wysyłce zbieracz 
czeski jedną z takich nalepek umieszcza na 
kopercie, a drugą wkłada do listu, aby jego 
zagraniczny partner mógł przysłać mu ją na 
liście, gdyż tylko takie listy są honorowane.
3. Zbieracz zagraniczny, wysyłając list do 
partnera czeskiego, winien znaczki umieścić 
w dwu kopertach, przy czym na jednej (we­
wnętrznej) musi umieścić prywatny adres 
zbieracza, do którego przesyłka jest kiero­
wana, a drugą — zaopatrzoną w zieloną na­
lepkę celną z tekstem „Douane", zawierającą 
pierwszą kopertę — przesłać na adres: 
Filatelie Orbis, pro clena XY nr (umieszczo­
ny na nalepce), Korenskeho 15, Praha XVI, 
Ceskoslovensko.
4. Każdy list — zaopatrzony w nalepkę, któ­
rych para (tam i z powrotem) kosztuje 
10 koron — musi przejść przez Evidencni 
Kancelar Orbisu, aby jej wartość zanotowano 
na koncie danego zbieracza, przy czym E. K. 
notuje nie wartość czy kurs, według którego 
wymieniają zbieracze, ale ma swoje własne 
metody obliczania wartości, zarówno wysy­
łanych jak i przysyłanych znaczków.
5. Zbieracz czeski może wymieniać tylko 
te znaczki, które są mu niezbędne do własne­
go ziboru, a wymiana znaczków na sprzedaż 
jest wzbroniona. Każda przesyłka może zawie­
rać do 250 znaczków lub całostek, lecz ich 
wartość ogólna nie może przekraczać 500 Kcs.
6. Wysyłka nowości czechosłowackich jest 
dozwolona dopiero po upływie 90 dni od 
chwili ukazania się znaczków, a wwóz cze­
skich niestemplowanych znaczków obiegowych 
jest wzbroniony.
7. Jeżeli zbieracz czechosłowacki ma za 
granicą wierzytelność w znaczkach, przewyż­
szających wartość 1 000 koron, nie może uczę® 
stniczyć w wymianie, dopóki suma ta nie zo­
stanie mu przez jego partnera zwrócona.
8. Każda wymiana musi być zamkniętą ca­
łością. Jeżeli partner nie ma znaczków po­
trzebnych mu na wysyłkę, to musi czekać tak 
długo, dopóki ich nie nabędzie, gdyż suma 
wysłana musi się równać otrzymanej, a nie­
przestrzeganie tego skarżę przesyłkę na zwrot.
9. Każda przesyłka jest otwierana w obec­
ności urzędnika celnego, a po sprawdzeniu 

i odnotowaniu jej zawartości, zalepiona pa­
skiem z napisem ,,Evidencni Kancelar — 
Echange Rocioproąue“ 1 dopiero wtedy może 
opuścić Urząd.
10. Jeżeli czeski filatelista otrzyma prze­
syłkę, która przez nieuwagę nie przeszła przez 
kontrolę, to musi ją przesłać do skontrolo­
wania zawartości i odnotowania w ewidencji 
ld. Jeżeli idzie o stare zobowiązania, nie­
uregulowane jeszcze przez czeskich zbieraczy 
to muszą one być załatwione do dnia 15.2.50 r., 
przy czym nie obowiązują nalepki celne.
12. Przywóz znaczków w postaci podarun­
ków jest możliwy tylko do wysokości 1.000 ko­
ron i jest również notowany w E. K., nato­
miast wywóz jest na podstawie rozporządze­
nia Ministerstwa Finansów nr 168. 148/49 IV/5 
z dnia 23 września 49 dozwolony tylko na 
podstawie specjalnego zezwolenia i tylko 
w wyjątkowych wypadkach.
18. Jeżeli któryś z czeskich zbieraczy nie 
będzie się trzymał przepisów, to najpierw 
otrzyma upomnienie, następnie zaś może być 
wykluczony z wymiany.
Przypuszczam, że na podstawie powyższych 
informacji zbieracze polscy, pragnący wymie­
niać znaczki z Czechosłowacją, zorientują się 
w zmianach i będą starali się nie utrudniać 
wymiany swym czechosłowackim kolegom dla 
obopólnego zadowolenia.

Cezary Rudziński

NOWA
TARYFA POCZTOWA
Rozpocządzeniem ministra poczt i telegra­
fów z dnia 29 grudnia 1949 r. (Dz. Tar. 
Poczt i Tel. Nr 13, poz. 38) została wpro­
wadzona z dniem 1 stycznia br. nowa ta­
ryfa pocztowa, której zasadnicze punkty — 
głównie interesujące filatelistów —- poda- 
jemy poniżej.
Opłata za listy i karty krajowe pozostała 
niezmieniona (15 i 10 zł), zostały wpro­
wadzone natomiast po raz pierwszy po 
wojnie listy miejscowe, na które nalepiać 
trzeba znaczek za 10 zł (do 20 g). Druki 
krajowe do 50 g kosztują obecnie 5 zł, a 
do 250 g — 15 zł. Dopłata lotnicza do 50 g 
— 5 zł.
W obrocie zagranicznym (z wyjątkiem 
Czechosłowacji, do której obowiązuje tary­
fa krajowa) list do 20 g kosztuje 35 zł 
(20 zł za każde dalsze 20 g), a kartka — 
20 zł, druki do 50 g — 15 zł (7 zł za każde 
dalsze 50 g), książki do 50 g — 7 zł (3 zł 
za każde dalsze 50 g).
Polecenie przesyłki krajowej: 25 zł, zagra­
nicznej : 50 zł. Dopłata za pospieszne do­
ręczenie (ekspres): w kraju 50, za granicą 
75 zł.
Międzynarodowy kupon na odpowiedź: 
60 złotych.
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OGŁOSZENIA DROBNE

SZUKAM kopert z wszelkimi 
kasownikami gdańskich urzę­
dów, agencji i pośrednictw, 
także sprzed 1920 r. i z okre­
su 1940—44 oraz LITERATURY. 
DOTYCZĄCEJ ZNACZKÓW 
GDAŃSKICH ORAZ DZIE­
JÓW POCZTY NA TERENIE 
B. WOLNEGO MIASTA GDAŃ­
SKA. Witold J. Orłowski, Łódź 
I, Brzeźna 18/5.

BRAZYLIA! Szukam wymia­
ny nowości brazylijskich na 
polskie. Interesują mnie tak­
że i starsze wydania polskie. 
Koresponduję po polsku. Ale­
ksander Z. Englisch, Praęa 
Tiradentes, 335 apt. 6, CURI­
TIBA, Estado do Parana, Bra­
sil.

AMERYKA ŚRODKOWA! Po­
szukuję wymiany wg manko- 
listy (Yvert, Scott). Daję lep­
szą Europę, Zamorze, lotnicze. 
Mgr Jerzy Brandt, Wrocław, 
Piastowska 25/10.

SZUKAM kopert, wycinków 
lub znaczków z następujący­
mi pruskimi kasownikami nu­
merowymi: 292, 304, 1037, 1045, 
1348, 1466, 1498, 1718, 1770, 1775, 
1778 i 1838. Witold J. Orłowski, 
Łódź 1, ul. Brzeźna 18, m. 5, 
tel. 142-40.

SZUKAM zamiany. Za Euro­
pę, Zamorze daję Polskę 
przedwojenną, czystą, stem­
plowaną. Likwiduję też po­
ważniejszy zbiór Polski. Pro­
szę listy braków. Prof. B. Sie- 
kierzyński, Sanok, Głowac­
kiego 8.

ZNACZKI filatelistyczne: ku­
pno, sprzedaż, zamiana. Mau­
rycy Futerko, Wrocław, ui. 
Stalina 86.

Poniewoż zamierzamy 
wprowadzić nowq rubrykę 

pł.

KURSY WYMIENNE,
prosimy wszystkich naszych 
Czytelników, którzy prowa­
dzę wymianę z zagranicę, 
o jok najszybsze podanie 
nam, na jakich warunkach 
wymieniaję nowości

Z góry dziękujemy!

MAM wszystkie znaczki Włoch, 
Watykanu. San Marino, Trie­
stu, Malty. Oferty za dwa ku­
pony na odpowiedź. Korespon 
dencja: francuski, angielski, 
niemiecki. Mario Majo, Via 
Mosco 50, Siracusa, Włochy.

TAUSCHVERBINDUNGEN in 
allen Länder stets gesucht 
zwecks Tausch von Neuheiten 
und besseren Sätzen. Gebe 
Belgien und Luxemburg älte­
re Ausgaben, sowie letzte 
Neuheiten. Erbitte Vorschlä­
ge. B. Goldschlag, 52 rue Ca­
musei. Bruxelles, Belgien.

SZUKAM wymiany z Krajem. 
A. Bokun, 82 Little Horton 
Lanc. Bradford —.York's, An­
glia.

POSZUKUJĘ wymiany z Pol­
ską. Czekam propozycji. Stan­
ley Korycki, 12 Alderney Str., 
London SW1, Anglia.

NIEMCY. Za 100—200 stemplo­
wanych znaczków polskich od 
1945 r. dam tę samą ilość i 
wartość wg Michela. Proszę 
o przesyłkę poleconą. Sieg- 
fried Mathes, (16) Zwingerberg, 
Bergstr., Niemcy.

MAM do oddania starsze i le­
psze znaczki Europy oraz obo­
zowe w Niemczech. Poszukuję 
Polski. A. Ratusiński, Łódź, 
ul. Daszyńskiego 30, m. 28.

CHCESZ otrzymać kartę dnia 
znaczKa, jak i znaczek, który 
ukaże się w marcu? Napisz na. 
rtychmiast po francusku, pol­
sku, niemiecku lub włosku 1 
załącz jeden kupon na odpo­
wiedź. Paul Kasprzyk, li5 rue 
de la Resistance, Soissons 
(Aisne), Francja.

ZA ZNACZKI Polski Demo, 
kratycznej dam KATALOGI: 
Yvert cały świat rok 1947 w 
dobrym stanie, Yvert tom IT 
rok 1949 w bardzo dobrym 
stanie, Thiaude — Francja i 
kolonie 31 i 32 wydanie, Inter 
— Francja 7 wydanie 1948 r. 
Jean Bijas, 71 rue du Soleil, 
St. Etienne (Loire), Francja.

CZY CHCESZ kompletne serie 
nowości BELGII, lotnicze ca» 
łego świata? Przyślij mi kom» 
pletne serie nowości Polski, 
ZSRR, Węgier, Albanii, Tur» 
cji — minimum 6.000 fr Yver» 
ta w jednej lub kilku przesył» 
kach. Także wymiana wg listy 
braków. Natychmiastowa od*  
powiedź i zadowolenie zapew*  
nione. Korespondencja: fran» 
cuski, niemiecki. G. BŁON*  
DIAU — 162, Chaussée de Ni» 
nove, Bruxelles. Belgia.

Następny numer (16) ukaże się 
dnia 28 lutego. Termin nadsy­
łania materiałów i ogłoszoń do 
n-ru marcowego (17): 24 lutego 
1950 r.

REDAKCJA 
EDITING OFFICE 

Łódź 1 
ul. Brzeźna Nr 18, m. 5 

POLAND
ADMINI STR ACJA 
MANAGING OFFICE 

Łódź 7
ul. Pabianicka 26, m. 7-8 

POLAND
Prenumerata 1 tomu (5 nu» 
merów) wynosi łącznie z 
przesyłką pocztową: w kra­
ju 700.— zł, dla krewnych 
lub znajomych za granicą 
940.—zł.
Ceny ogłoszeń 
cała strona . . zł 9.000.— 
i/2 strony . . . ,, 5.000.—
1/4 „ . . . ,, 3.000.—
l/8 ,, . . . „ 2.000.—
Ogłoszenie w tekście 50°/« 
drożej.
Miejsce zastrzeżone: w czę­
ści ogłoszeniowej 5O°/o dro*  
żej, w tekście 100% drożej. 
Drugi kolor 200% drożej. 
Za klisze doliczamy orygi» 
nalne koszty.
Ogłoszenia drobne 
(płatne W5łącznie z eórv>
1. wyłącznie o wymianie 

znaczków — za wyraz 
10.— zł (tłustym dru­
kiem 20.— zł); ogłoszę*  
nie minimalne IW.— zł.

2. kupno, sprzedaż i różne 
— za wyraz 15.— zł 
(tłustym drukiem 30.— 
zł); ogłoszenie minimal*  
ne 210.— zł.

One volume's subscription 
(5 numbers) post. paym. 
incl. 2.35 $
Advertisements prices
One page........................35
1/2 page............................ 20
1/4 page............................ 12
Vs Page.............................. 8
Advertisements in columns 
5t% more. Reserved place 
in the ad. column 5O°/o mo­
re, in the columns 100% 
more. Second colour 200% 
more. Cliches are extra 
paid.
Small ads.
1. About the mutual ex»

change of stamps only: 
a word 0,05 $ (thick
printing 0,10 $); mini» 
mal amount 0,55 $

2. Purchase, sale and dif­
ferent ads: a word 0,10 $ 
(thick printing 0,20 $); 
minimal amount 1,10 $

KONTO BANKOWE 
BANKING ACCOUNT 
PKO Łódź Nr VII-877
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Nous avons l’honneur d’informer 
nos lecteurs en France que 

Nr MARCEL KOSÈVE 
19, Bd. JOURDAN, PARIS 14e 
est notre représentant général en 
France. Nous vous prions, chers 
lecteurs, de vous adresser à Mr 
Marcel Kosève dans toutes les 
affaires concernant notre revue 
Abonnements:
6 mois (5 numéros): 500 fr plus 75 fr 
port en sus, le numéro: 100 fr plus 15 fr 
port en sus.
Publicité:

1 page 9.000,— fr
1/2 „ 5.000,— „
1/4 . ,, 3.000,— „

A/8 „ 2.000,— „
Les annonces inserees dans le texte: 
majoration de 5O°/o. Emplacements re­
serves: majoration de 5O°/o. 2e couleur: 
majoration do 2OOfl/o.
Petites «annonces:
15 fr lë^mot, gros caractères — 30 fr le 
mot.

Compte C. P. Paris Nr 5376-52

MUZEUM
POCZTY I TELEKOMUNIKACJI
WARSZAWA 1
BARBARY 2

poszukuje ncstępujqcych 
polskich stempli nume­
rowych na Polsce nr 1 :

2, 4, 7 , 8, 10—18 , 24, 26—29, 32, 33 , 38, 39, 
41, 42, 46, 47, 49, 52—54, 56, 58, 65, 66, 69, 
71, 72, 75, 79 , 81—84 , 94, 95, 99, 104, 107, 
110 — 111, 113, 11'5, 117, 118, 120 — 122,
124, 126—129, 131, 133, 136, W—141, 143— 
146, 148, l<50, 152,-154, 156—160, 164—166,
170, 173—176, 178, 181, 184—186, 189, 191, 198, 
200, 203 — 208, 213, 214, 216, 219, 22,1, 222,
225, 228, 229, 231, 237, 238, 240, 244, 246,
240—250, 252, 254, 255, 257, 260, 261, 263,
267, 269—271, 273, 274, 276, 279—281, 283,
285—294, 296, 298—303, 305—323, 325, 326
i 328- 345.

Oferowane numery Muzeum może przy­
jąć na wymianę lub za gotówkę. Nume­
ry, dające się odczytać, mogą być na 
znaczkach luźnych, na wycinkach, lub 
na listach. Przyjęte mogą być również 
znaczki uszkodzone, względnie repero­
wane.

Wanted:
New Issues from
USSR, Belgium, Holland etc.
Given:
New Issues from
Sweden, Norway, Denmark, 
Finland and Iceland
Everything in quantities..

LENNART WESTMAN
Kobbarnas väg 38, Göteborg, Sweden

BIURO FILATELISTYCZNE

T. GRYŻEWSKI
WARSZAWA 1, MARSZAŁKOWSKA 59 

adres dla korespondencji: 
skr. poczt, nr 292

oferuje
6—16 (bez odmian) * 850.—

20—30 (bez 23) * 2.900.—
36 * 300.—
41 * 500.—
47 * 150.—
67—79 * 800.—
9'3—<104 * 750.—

117—126 * 225.—
127—1183 * 100.—
171—177 * 126.—
191—210 * 200.—
346 (na liście bal.) O 900.—
D 36—40 * 550.—

SPROSTOWANIA do Gryżewskiego Ka­
talogu Znaczków Polskich: nr 115 45.— 
15.—; str. 17, I kol., 2 wiersz: „u“ za­
miast „n“; str. 20, I kol., ill w.: „19.111“ 
zam. ,,4.V.“; str. 32, II kol., 10 w.: „1949“ 
zam. „1940“; str. 57: Z 13—25 — 17.000 
(zam. 19.000); str. 62: nr M91 — (nr 0195) 
zam. (095).

Poszukuje do zbioru
Austrii * Danii * Liechten­
steinu * Norwegii * Szwecji * 
kantonów Szwajcarii * starych 
państw niemieckich oraz sta­
rej Anglii. W zamian mogę 
dać znaczki, względnie go 
tówkę.

WŁADYSŁAW PARZĘCZEWSKi
ŁÓDŹ, UL. LIPOWA Nr 56, m. 11
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BAWIĄC W STOLICY
nie zapomnij odwiedzić

MUZEUM
POCZTY I TELEKOMUNIKACJI

UL. ŚW. BARBARY 2, V p.
(DŹWIG CZYNNY;

Otwarte w każdq niedzielę 
od 10 do 14. Wsłęp wolny

Likwidując część zbioru
ZAMIENIĘ lub SPRZEDAM 

Komplet Polski powojennej z blokami 
(czyste) 15.0000

Komplet „Generalnej Gubernii“
(czyste) 7.000

Komplet „Grossdeutschland“ wraz z SS
i SA (czyste) 7.000

Komplet Protektoratu Czech (gwar.
Gilberty (czyste) 5.300

POSZUKUJĘ: 
„Briefmarkenhandbuch“ — Kohl 
„Altdeutschland unter Luppe“ 
„Schach der Fälschungen“
i tego wszystkiego, co w ogłoszeniach 

w nr 11, 12 i 13
(ZfSłUH UlOHiH!
ŁÓDŹ, UL. ARMII LUDOWEJ 17, m. 7

POSZUKUJEMY 

polskich pism filatelistycznych 
z lat 1894-1939

(komplety, roczniki lub poszczególne 
numery)

Szczególnie szuka my
IKAROS nry 1—37
KURIER FILATELISTYCZNY — później 

ILUSTROWANY KURIER FILATELI­
STYCZNY nry 1, 3, 29—39, 41—42,
51—79, »1—83, 85—86, 90—95, 97, 99—102, 
106, 109—114, 117—120, 122—153, 155—162.

ILUSTROWANY PRZEGLĄD FILATE­
LISTYCZNY — II rocznik nry 7—8, 
IV r. nry 1 i 10—(12, V r. nry 1—4.

NOWY FILATELISTA — całość.
FILATELISTA — roczniki 19110—14 całe 

(z wyjątkiem nru 1/1914) oraz nry 
75—86, 88—95, 97—102, 107—111 i 113—116.

Niewygórowane oferty do redakcji 
Przeglądu Filatelistycznego: Łódź 1, 
Brzeźna 18/5

DO WŁASNYCH ZBIORÓW POSZUKUJĘ: 
1. Oznak sportowych wszystkich klubów 
krajowych i zagranicznych oraz me­
dali i orderów wojskowych wszystkich 
państw, 2. Znaczków Europy i Stanów 
Zjednoczonych do r. 1900 (mogą być lek­
ko uszkodzone). 3. Znaczków Francji, 
Szwecji, Anglii, kolonii francuskich, nie­
mieckich i angielskich. A 4. Oryginal­
nych listów z Powstania Warszawskiego 
i Getta łódzkiego. »J? 5. Błędnodruków 
i znaczków wszystkich państw niedo­
puszczonych do obiegu. 6. Literatury 
filatelistycznej w języku niemieckim 
i polskim.
W zamianie mogę dać lepsze znaczki, 
rzadkie książki, względnie gotówkę.

Oferty: ROMAN WINIARSKI
Łódź, Legionów 25, m. 40, tel. 184-88.

CZY MASZ JUŻ 
POPRZEDNIE TOMY

PRZEGLĄDU
9

■

FILATELISTYCZNE GO
ADMINISTRACJA POSIADA JESZCZE NIELICZNE 
KOMPLETY

Cena tomu I (nry 1 — 5) zł 4 10,—
Cena tomu II nry 6 — 10) zł 7C0,— 

łęcznie z przesyłkq oocztową
LODŹ 7, PABIANICKA 26/7-8
___________________________________

K ATAL O G I
ZUMSTEIN...........1950
MICHEL (Europa) 1949
Y VERT (I-II) . . . 1950
SCOTT (I-II) . . . 1950
GIBBO.XS (Europa) 1950

W WYMIANIE
Do zapytań proszę załączać 1 mię­
dzynarodowy kupon na odpowiedź

MAPHIL STAMP TRUST
Schaan, Liechtenstein

Drukarnia Nr 4 Sp. Wydpwniczo-Oświatowej ..Czytelnik" — Łódź, żwirki 2.
Zam. 1841510.1.50. Nąkł- 2.5ÖQ egz. D—1—11478.



NASZE PLOTECZKI
sjs Eksperci alkoholowi w USA obliczyli, 

że rocznie zwilża się językiem znaczki pocz­
towe, z których utworzyłaby się wstęga 
długości 80.000 km. Dla polepszenia sma­
ku z jednej strony i dla reklamy poszcze­
gólnych wódek z drugiej — zaproponowali 
oni dodawanie do gumy nieco alkoholu. Wy­
obrażacie sobie, mili Czytelnicy, taki spe­
cjalizowany zbiór amerykański, podzielo­
ny nie według papieru, ząbkowań itp., lecz 
według smaków wódek? Oczywiście, gwa­
ranci rozpiliby się dokumentnie!

Według belgijskiego „Echo dc la Bour- 
se“, Wenezuela ma zamiar wydać serię, 
składającą się z... 384 (trzystu osiemdzie­
sięciu czterech! 1 znaczków, o ogólnym no­
minalne ok. 100 $. 
Podzielona ona 
zostanie na 24 
serie, składające 
się z 9 znaczków 
lotniczych i 7 
opłaty — każda 
dla poszczególnej 
dzielnicy tego kraju, a różniących się jedy­
nie herbami. Całość ma się ukazać w ciągu 
dwóch lat. Jak widzimy więc, rekord chilij­
ski (p. t. II, str. 85) zostanie pobity!.
:;s Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych, 

jak donosi „Balasse Magazine“, oświadczył 
na posiedzeniu ONZ w Paryżu, że wyda­
nia okolicznościowe w jego kraju są wy­
bitnie deficytowe. Trudno w to uwierzyć, 
gdyż nakłady tych znaczków wahają się 
koło 100 milionów egzemplarzy.

Jeden z autorów „Sammler-Eicpressu“ 
obliczył, że w ciągu stu lat nakład niemie­
ckich znaczków wyniósł równo jeden bilion 
egzemplarzy (jedynka z 12 zerami). Gdy­
by znaczki te ułożyć w długą wstęgę, sięg­
nęłaby ona prawie do połowy drogi na

NAGROBEK FILATELISTY
Zanim umarł, westchnął: — Mam nadzieję, 
Ze na tamtym świecie poczta też istnieje!

Janusz Księski

— Nic się n'e znacie! Ten znaczek jest 
dobry w środku, ale fałszywy na obwodzie!

(Stamp Mirror,),

Marsa (25 mil. km). Waga tych znaczków 
wyniosłaby 50 mil. kg, czyli że załadować 
nimi trzeba by 3.300 wagonów towaro­
wych. Gdyby zaś znaczki te zapakować do 
walizek, po 25 kg każda, dźwigać je mu- 
siało by aż 2 miliony filatelistów.
sjs Dr Kalckhoff, nestor niemieckich fila­
telistów, obchodził 30 listopada swe 89 uro­
dziny.

Monachijska biblioteka miejska ma spe­
cjalny dział filatelistyczny, składający się 
z 7 tysięcy tomów. Obejmuje on literaturę 
od najstarszej aż po najświeższą. M. in. 
biblioteka ta prenumeruje od początku 
i nasz „Przegląd“.
sS W związku ze stuleciem znaczka ba­
warskiego komitet organizacyjny jubileu­
szowej wystawy w Monachium przygoto­
wał specjalne koperty z rysunkami trzech 

pierwszych znacz­
ków niemieckich. 
Zarząd poczt od­
nalazł jednak ja- 
ki.eś stare i za­
pomniane od lat 
zarządzenie, zgo­
dnie z którym 

nie wolno używać w Niemczech kopert z re­
produkcjami znaczków, nawet dawno już 
wycofanych z obiegu — i nie zgodził się na 
przyjmowanie przez placówki pocztowe po­
dobnych kopert. Rysunek trzeba było więc 
zalepiać.

Znany dwutygodnik „Ceskoslovenskâ 
Filatelie“, organ Związku Czechosłowackich 
Stowarzyszeń Filatelistycznych, wydawa­
ny dotąd przez Fr. Borovego, zmienił wy­
dawcę. Od 21 stycznia br. jest on wyda­
wany przez „Orbis“, w związku z czym no­
wy adres redakcji i administracji brzmi : 
Praha XII, Stalinova 46.
# Od lutego 1949 r. wychodziło w Niem­
czech Zachodnich filatelistyczne pismo 
„Globus“. Początkowo dwutygodnik, a od 
lipca miesięcznik. Po wydaniu szesnastu 
nbmerów pismo to w grudniu powiększyło 
grono filatelistycznych efemeryd.

Etienne Corbisier de Méaultsart, redak­
tor naczelny dwumiesięcznika „Le Phila­
téliste Belge“, otrzymał Medal za Zasługi 
Filatelistyczne.

Począwszy od roku bieżącego przez sie­
dem lat na szwajcarskich znaczkach „Pro 
Juventute“ będziemy widzieli zamiast 
kwiatów — owady i motyle.

W roku 1900, z okazji drugiej roczni­
cy założenia Związku Polskich Zbieraczy 
Znaczków Pocztowych w Krakowie, kom­
pozytor Rogowski nadesał z Warszawy 
własnej kompozycji „Marsza filatelistów“. 
W zamian za to zarząd związku wysłał mu 
„Polkę korespondentkę“, która była napi­
sana przez kapelmistrza I. Marka na 
otwarcie słowiańskiej wystawy kart ilu­
stracyjnych w Krakowie (1899).
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